Antyamerykańskie 
demonstracje w Japonii 


Ludność Japonii demonstruje przeciwko 
okupacji amerykańskiej | wciąganiu Ja- 
ponli w orbitę polityki wojennej USA. 
Potężny przebieg miała demonstracja w 
"Tokio, w której wzięło udział ponad 
2 tysiące studentów. Zaprotestowali oni 
ostro przeciwko zajęciu okręzu Asama 
na teren manewrów. wojsk amerykań- 
skici 


Na zdjęciu: fragment demonstracji stu- 
a  dentów na ulicach Tokio, 


Fot, — CAF 


Cena 20 gr. 
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USA powinny zapobiec 


Duet Dulles - 


dywersji. 


Li Syn Man 


Zgrzybiały władca Korei poł. pi 
odgraża się „jednostronną polityką 


PEKIN. — W komentarzu z dnia 
24 lipca Agencja Nowych Chin pi- 
sze m. in.: 

W ciągu ubiegłych czterech dni 
Dulles i Li Syn Man świetnie ode- 
grali swe role w  zaaranżowanym 
przez nich duecie. Dnia 21 lipca Dul 
les oświadczył, że w wypadku „no- 
wej ngresji* przeciwko Korei po- 
łudniowej „Stany Zjednoczone od- 


Reorganizacja - 
rządu 
albańskiego 


TIRANA. — Albańska Agencja 
"Telegraticzna ogłosiła komunikat o 
uchwale powziętej aa wspólnym po- 
siedzeniu plenum Komitetu Central 
nego Albańskiej Partii Pracy, Rady 
Ministrów i Prezydium Zgromadze- 
nia Narodowego Albańskiej Republi 


"kl Ludowej. Posiedzenie to odbyło 
się 23 lipca, í 
W celu uproszczenia | zmniejszenia 


kosztów centralnego, administracyjnego 
aparatu państwowego oraz zapewnie 
nia jeszcze większych możliwości bar- 
dziej operatywnego | bezpośredniego 
kierownictwa, postanowiono znieść Pre 
zydium Rady Ministrów I złączyć sze- 
reg ministerstw w ten sposób, że wszy 
stklo sprawy związane z administracją 
kraju załatwiane będą przez dziesięć 
ministerstw, 

Ponadto przy Radzie Ministrów powo 
łuje się Państwową Komisję Planowania 
ł Komisję Kontroli Państwowej. Ta o- 
statnia utworzona będzie na bazie Mi- 
nisterstwa Kontroli, 

Przewodniczącym Rady Ministrów zo 
staje mianowany Enver Hodża. 


Daladier 


o konferencji 
waszyngtońskiej 


PARYZ. — Pismo „Iuformation” za 
miescilo artykuł jeduego z przywódców 
Barti rudy kutarib, premiera Daladier 
Artykul ońiawia wyniki wuszyugtonskie) 


konferencji zlusuów apraw. zagrauicz 
nych USA. Anglii | Erancji. 

„W zasadzie triumt odniosły tezy 
amerykanskie — piszę Dsiadler = bo 


też inaczej być nie moglo, Deficyt bud: 
żetowy i Bardziej jeszcze ciężki | groz 
ny deficyt handlu zagranicznego Ska 
zuje Francję na odgrywanie roli wasa 
la Stanow Zjednoczonych. 

Rządy francuskie już od dawna uwa 
ają. że najlepszym sposobem uniknię 
cia stale qrożącego bankructwa jest u. 
zyskanie kilkuset milionów dolarów, któ 
rych rządy te stale potrzebowały. 

Skierowana do Ros) nota w sprawie 
zwołania konferencji czterech mocarstw 
nadaje specjalne znaczenie komunika 
towi waszyngtońskiemu. Zmierza ona 
wyrażnie da tego. by uniemożliwić zwa 
łanie tej konferencji lub zapewnić jej 
fiasko“, 


powlednio zareagują", Nazajutrz 
Li Syn Man oznajmił, że nie jest 
związany układem rozejmowym. Pó 
źniej, w tymże dniu Dulles powie 
dział, że Li Syn Man „ma prawo" 
do obstawania przy swoim stano- 
wisku. I oto 24 bm. Li Syn Man dał 
do zrozumienia, 
dził „jednostronną politykę", 

Swe, piątkowe oświadczenie LI 
Man rozpoczął od itamy 2 uz- 


naniem serdeczny | przyjazny ton de- 
klaracji sekretarza stanu Dullesa, Cie- 


Jakież to są poglądy? Możha 
zteaeumować w ten eposób: Li Syn 


je 


Man uważa, że „ustępstwa i przy- 
rzeczenia* udzielone mu przez USA 
zostały pogwałcone podczas roko- 
wań w Panmundżonie i że wobec 
tego przysługuje mu prawo  „pro- 
wadzenia jednostronnej polityki". 
Innymi słowy, on Li Syn Man 
storpeduje rozejm, 


W chwili, gdy dobiegają końca 
przygotowania do podpisania ukła- 
du rozejmowego, opinia publiczna 
oczekuje z napięciem, co przedsię- 
weźmie rząd USA, aby zapobiec dy 
wersji Li Syn Mana i wykonać za 
pewnienie udzielone przez delegata 
amerykańskiego w Panmundżonie, 


że będzie prowa- | 


LIPCA 1953 R. 


BUKARESZT. — W sobotę, w 


le udekorowanej sali sportowej — 


eów i 
Na otwarcie obrad przybył 


Petru- Groza. 


Sekretarz Generalny Światowej 
Federacji Młodzieży Demokrątycz- 
nej Jacques Denis powitał delegatów, 
wskazując, że przewodniczący 
ŚFMD, E. Berlinguer nie mógł przy- 
być na Kongres, ponieważ władze 
włoskie uniemożliwiły mu wyjazd z 
raju. 

Po wybraniu prezydium przewodni. 
czący posiedżenia przedstawiciel Włoch 
Renatto Tessei w imieniu wszystkich de 
leqacji wyrazie podziękowanie młodzie 
ży rumuńskiej za serdeczne przyjęcie 
i braterską qościnność. —_ . 

W, Imieniu narodu rumińskiego po- 
witał Kongres przewodniczący Akade- 
mii Nauk Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej prof. Savulescu, który życzył dele- 
gatom owocnych obrad, 


Następnie przewodniczący udzielił 
głosu Sekretarzowi Generalnemu 
$FMD Denisowi, który w pierwszym 
punkcie porządku dziennego wygło- 
sił referat pt „Działalność Świato- 


Dziś 
słari do wyścigu 


g 


0 puchar przechodni 


Dziennika- i- Expressu 
Szczegóły patrz na str. 4 


Posłowie w 


lzhie Gmin 


wyrazili swe niezadowolenie 
z powodu komunikatu waszyngtońskiego 


LONDYN. — W bie Gmin za- 
kończyła się bez głosowania debata 
w sprawach polityki zagranicznej. 
Większość przemawiających posłów 
labourzystów krytykowała komuni- 
kat, ogłoszony po konferencji wa- 
szyngtońskiej, jako odstępstwo od 
propozycji Churchilla z dnia 11 ma- 
ja w sprawie konferencji szefów 
rządów. 

Wedlug oflcjatnego protokółu obrad 
pariamentaruych, labourzysta Arthur 
Boitomiey podkreśli aiohezpleczeństwo 
odrodzenia slę, faszyzmu w Niemczech 
| oświadczył „Niepoko: mnie nieco fakt. 
że rozstrzygnięcie sprawy laponii i Nie 
mieć pozostawia się w tym lub innym 
stopniu Stanom Zjednoczonym“, 

Konserwatystą Eliot przyznał. że ini 
cjatywa Churchlila nle zostala poparta 
na konferencji waszyngiońskie). 

Labonrzysta Broes! Davies 
niepokojem że rząd angielski 
wlążując sle z góry do wyrażenia 280 
dy, na zjednoczenie Niemiec pod warun 
kiem włączenia jch do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" lub da bloku at 
lantyckiego. skaże ña niepowodzenie 
konferencje czterech ministrów spraw 
zagranicznych 

„Na tym właśnie — powiedział Da 
vlies — polega główna wada komunika 
tu. w gruncie rzeczy zobowiązuje on 
z góry moca stwa zachodnie do żąda 
mia, by zjednoczone Niemcy stały się 


mówił z 
zobo 


członkiem „europejskiej wspórnoty ob 
ronnej Warunki te sa absolutnie nie 
do przyjęcia dla Rosji. 3 


Odprężenie nastąpić może dopiero wte 
dy, gdy Rosja, z jednej strony, uzyska 
gwarancję, że nie padnie znów ofiarą 
agresji niemieckiej, 1 gdy z druqiej 
strony bezpieczeństwo Francji oraz in 
nych krajów zachodnio europejskich zo 
stanie w równym stopniu zagwaranto 
wane przed odrodzeniem niemieckiego 
nacjonalizmu | militaryzmu... Powinniś 
my odzyskać Rosję jako potężnego so- 
iusznika* 


Ambasador ZSRR 
wręczył 

listy uwierzyłelniające 
prezydentowi Francji 


PARYŻ — Dnia 24 iipca ambasa- 
dor ZSRR we Francji S: A. Winogra 
dow wręczył listy uwierzytelniające 
prezydentowi republiki francuskiej 
Vincent Auriolowi Przy wręczaniu 
listów uwierzytelniających obecny 
był francuski minister spraw zagra- 
nicznych Georges Bidault S A Wi. 
nogradow i Vincent Auriol wygłosili 
przemówienia, po czym ambasador 
przedstawił prezydentowi członków 
ambasady radzieckiej. 


rozpoczął obrady 


1500 chłopców i dziewcząt 
z przeszło 100 krajów przybyło do Bukaresztu 
aby omówić najbardziej palące zagadn'enia 


godzinach popołudniowych otwarty 


został III Światowy Kongres Młodzieży. Obrady toczą się we wspania- 


Floreasca. 


Około 1.500 delegatów młodzieży z przeszło stu krajów przybyło na 
Kongres, aby omówić najbardziej palące zagadnienia. W obradach bie- 
rze również udział w charakterze obserwatorów wiele młodych chłop- 
Biewcząt z różnych krajów. 


przewodniczący Prezydium Wiel- 


kiego Zgromadzeni£ Narodowego Rumuńskiej Republiki Ludowej dr 


wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej po II. Światowym Kongre- 
sie Młodzieży i zadania młodzieży w 
walee o pokój i o swe prawa", 

Delegaci długotrwałą owacją przy 
jęli referat Denisa: 

Zebrani intonują we wszystkich 
językach hymn młodzieży. 

W niedzielę dalszy ciąg obrad, 


Mianowanie 
posła PRL 


w Argentynie 


WARSZAWA. — Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mianowała Romualda Spasowskiego 
posłem nadzwyczajnym i ministrem 


r |= massa 

MI Światowy | enpas : 

A tym roku ; 

Kongres p "gami | 

ron vn | Młodzieży / obchodziła = ; 
| załoga PGR ; 

; Księży Mlyn ; 


„Otwieraj nam kierowniku 
malowane wrota 
Bo się nam skończyła w polu 
robota 
Rozpostrzyjże nam te białe obrusy 


Niech nam się pszeniczka 
z wianeczków nie prószy”, 


Przed ganek zajeżdża ciężki, wy- 
soko załadowany wóz zboża. Siedzą 
ca na samym szczycie brygada żni- 
wna śpiewa pieśń dożynkową. Jesz- 
cze w Polsce dotąd nie zdarzyły się 
dożynki w lipcu. Te są pierwsze, 
pierwsze, od dziesiątków lat, pierw 
sze tego roku w Polsce. 


Z wozu, zaprzężonego w dwa do= 
rodne, gniade konie, zeskoczyły przo 
downice. W rękach dzierżą wianek 
z kłosów pszenicy, przetkany polny 
mi kwiatami, Wręczają go kierowni 
kowi gospodarstwa Księży Młyn, 
Kierajowi. 


Z kolei wianek wędruje w ręce 
dyrektora zespołu PGR — Wenecja 
i dalej do rąk przodownika pracy— 
brygadzisty Ziętalskiego.  Dyrektór 
Wędzikowski powiedział kilka serde- 
cznych słów do zespołu i już przodo 
wnice znowu rozpoczynają śpiew. 


W ogromnych salach pałacowych, 
w tych samych, w których przed 
kilkunastu laty podejmował swych 
gości fabrykant i właściciel folwar- 
ków — Scheibler, zgromadziła się 
załoga gospodarstwa PGR — Księży 
Młyn. Ich bohaterski entuzjazm pra 


pełnomocnym PRL w Republice Ar 
gentyńskiej. 


(Dalszy ciąg na str. 2). 


Już za kilka dni 


popłynie surówka żelaza . 


z wielkiego pieca w 


CZĘSTOCHOWA. — Po przeka- 
zaniu przez budowniczych kombin» 
tu metalurgicznego Im. Bolesława 
Bieruta załogom produkcyjnym agre 


Bandycka napaść 


na włoskich 
działaczy 
związkowych 


RZYM. — Sekretarz izby pracy oraz 
sekretarze- federacji robotników rolnych 
i stowarzyszenia drobnych rolników pro 
wineji Agrigento zostali zaatakowani w 
czwariek wieczorem na drodze między 
Licata | Agrigento (Sycylia), w chwili 
gdy powracali z wiecu robotników rol- 
nych. 

Grupa bandytów ostrzelała ich 
matów, a ponadto rzuciła kilka gra 
tów ręcznych. Jedynie szczęśliwym zbie- 
giem. okoliczność: nikt z zaatakowanych 
nie odniósł szwanku 

nAyanti* stwierdza, że ta bandycka 
napaść była „niewątpliwie inspirowana 
przez obszarników, którzy chcą zastra- 
szyć demokratycznych działaczy zwiąż- 
kowych. Posłowie socjalistyczni wnieśli 
w tej sprawie interpelację do minister- 
stwa spraw wewnętrznych, 


M BERLIN. — Dnia 2 lipca z wię: 
nena w Landsbergu, gdzie U koś | 
<brodniarze wojenni, wypuszczony zosta! 
„za dobre sprawowanie się" zbrodniarz 
wojenny, b. generał hitlerowski Hans 
von Salmuth. 


eiw ludzkości na 20 lat więzieni 
wą PARYŻ — Idea jedności działania 
goraz bardziej przeniką do świadomośc) 
francuskiej klasy robotniczej. Kolejąrze 
wielkiego dworca paryskiego Saint La- 
zare — członkowie partii komunistyc: 
nej | socjalistycznej — uchwalili wspól- 
ny apel, wzywajacy do walki o poloze- 
nie kresu wojnie w Vietnamie. „ 

M TOK10, — 23 lipca w porcie” Modzi 
sasirajkowało 1600 robotników walćzą- 
cych u poprawę warunków bytu. W wy- 
niku strajku przerwany został załadunek 
i wyładunek 13 statków, m. in. 3 trans- 
jowców amerykańskich. 

RZYM. — We Włoszech trwa ruch 


<irajkawy robotników przemysłowych, 
walczących o poprawę warunków bytu 
przeciwko zamykaniu  przet 
btorstw. 23 lipca w prowincji medi 
skiej odbył się dwugodzinny strajk. 
którym uczestniczyło 169 tysięcy robot- 
mików przemysłu metalowego. 


hucie im. B. Bieruta 


gatów I obiektów kompleksu pierw- 
szego wielkiego pieca, prowadzone 
są obecnie prace zmierzające do jak 
najszybszego przygotowania pieca 
do pierwszego spustu surówki, 

Hutnicy utrzymują wysokie tem- 
po prac, aby jeszcze w lipcu zakład 
wielkopiecowy wszedł: do pełnej eks 
ploatacji, 

Suszenie wnętrza pieca * dobiega 
końca. Temperatura nagrzewni osią 
gnęła wymagany poziom 460 stopni. 
Załoga  wielkopiecowa przystępuje 
już do studzenia pieca przed jego 
pierwszym załądunkiem materiałami 
wsadowymi.  * ; 

W ostatnich dniach dbyła się na 
pierwszej maszynie  rozlewniczej 
dalsza próba rozlewania płynnej su 
rówki z olbrzymiej kadzi. Próba ta 
wykazała wymaganą sprawność 
wszystkich urządzeń. 

Już tylko kilka dni dzieli hutników 
od chwili, kiedy z otworu spustowego 
wielkopiecowego olbrzyma popłynie 
surówka ‘żelaza — która zwiększy 
potencjał naszego hutnictwa, przy- 
czyniając się do dalszego rozwoju 
naszej socjalistycznej gospodarki, 

O wielkości  nowouruchamianego 
pierwszego wielkiego pieca świadczy 
fakt, iż będzie on produkował blis- 
ko dwukrotnie więcej surówki w 
ciągu doby' niż największy wielki 
piec naszego przedwojennego hut- 
nietwa. 


Doradca polityczny 
polskiej ekipy 
do komisji kontrolnej 
odleciał do Pekinu 


WARSZAWA. — Dnia 25 lipca br, 
odleciał do Pekinu doradca politycz 
ny polskiej ekipy do komisji kon- 
trolnej państw neutralnych w Korei, 
minister pełnomocny, Józet Kowal- 
czyk. 

Jak wiadomo, przedstawiciel Pol 
ski do komisji kontrolnej państw 
neutralnych w Korel, generał bry- 
gady Mieczysław Wągrowski znaje 


duje sie już w Pekinie. 
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Absolwencji technikum i „Kursu 1000" 


wymienili doświadczenia 


w nauce i pracy 


W sobótę, 25 bm. odbyła się w Ło 
dzi, w Domu Kultury Robotniczej 
przy ul, Przędzalnianej 68 narada 
absolwentów Technikum Włókienni 
czego i tzw. „Kursu 1000" zwołana 
przez Ministerstwo. Przemysłu Lek- 
kiego, na którą przybyli m. in: kie; 
rownik Wydziału Przemysłu Lekkie- 
go w KC PZPR, Grudziński, wice- 
minister PL — Jóźwiak, i sekretarz 
KŁ PZPR, Lewandowski, 

Jak wynikało z referatu wygłoszo 
nego przez wicemin, Jóźwiaka, celem 
narady była wzajemna wymiana do 
świadczeń, oraz podjęcie wniosków, 

„zarówno w kierunku usprawnienia 
programu nauczania w technikum i 
na kursie, jak i dotyczących warun 
ków pracy absolwentów w przemy- 
śle włókienniczym. 


W dyskusji, która wywiązała się po 
referacie, przejawiała się Głęboka wdzię 
czność młodych techników w stosunku 
do partii | rządu, za umożliwienie zdoby 
cia wiedzy technicznej | awansu społecz 
nego. Zwrócono też uwagę na szereg za 
gadnień, z którymi młodzi absolwenci 
po opuszczeniu technikum czy „Kur! 
1000" spotykają się w praktyce, w pi 
myśle. Kier. tkalni ZPB im. Marchi 
skiego, Polawski np. podkreślił wi 
rolę młodych kadr Inteligencji technicz 
nej w rozwijaniu postępu technicznego 
w zakładach pracy. 

Mówiąc o swych zakładach wspom- 
niał o ogromnym wpływie świadomości 
załogi na przebieg walki o plan. 
ZPB Im. Marchlewskiego w związku z 
konferencją partyjno-techniczną, która 
odbyła się w roku ub., podniosło: się u- 
świadomienie załogi, rozbudziła twór- 
cza inicjatywa racjonalizatorów, wyra- 
żająca się m. in. sumą 4 milionów zł 
oszczędności, uzyskanych w wyniku re 
alizacji pomysłów | usprawnień. Mobl- 
lizacja załogi zaś sprawiła, że zakłady 
uporały się z trudnościami, stając się 


przodującymi w całym przemyśle ba- 
welnianym. 
Dyr. Ozorkowskich ZPB, Michalak 


zwrócił w dyskusji uwagę na koniecz- 


m 


RADY- 

KAZIMIERZ R. — Pracownikowi 
młodocianemu (do 16 lat) przystugu 
je po półrocznej pracy 2-tygodniowy 
urlop  tbypoczynkowy, , niezależnie 
zaś od tego po przepracowaniu peł- 
nego roku ma on prawo do miesięcz 
nego urlopu wypoczynkowego, Mło- 
dociani zaś w wieku 16—18 tat po 
przepracowaniu 6 miesięcy. korzy- 
stają z 7-dniowego urlopu wypoczyn 
kowego, a ponadto po rocznej pracy 
z ld<dniowego urlopu (Dz. Ustaw 
nr 21 z 1952 r, i nr 13 z 1953 r.). 


MARTA ZAKRZEWSKA. — Pra- 
ca w godzinach nadliczbowych, zgod 
nie z 'obowiązującymi przepisami, 
powinna być wynagrodzona bądź 
pieniężnie bądź też wyrównana 
okresem, wolnym od pracy. Dotyczy 
to zarówno pracowników umysto= 
wych jak i fizycznych, z wyjątkiem 
tych, którzy otrzymują dodatek funk 
cyjny, 


ność położenia na kursie 
cisku na naukę języka 


większego na 
jskiego, któ 
może 


swej 
trudnościami mówiła Regina Pyłko, dyr. 
ZPO we Wrocławiu, Októra dzięki pomo- 
cy partii i rządu zdobyła wiedzę tech- 
niczną umożliwiającą jej osiągnięcie sia 
rowiska dyrektora, 


W dyskusji zabrała głos znaczna 
ilość absolwentów, dzieląc się spo- 
strzeżeniami i doświadczeniem w 
pracy za j. 


Zi wypowiedzi tych wynikało rô- 
wnież, że młoda ludowa inteligen- 
cja techniczna spelnia dziś ro- 
lę ważnego czynnika walki o plan 
i produkcję, dając tym jednocześnie 
dowód, że robotnicy nasi, otoczeni 
troską władzy ludowej potrafią z 
całym poczuciem odpowiedzialności 
pracować na stanowiskach kierowni 
ków fabryk i zakładów pracy, 


Reportaż błyskawiczny 


Czyn Lipcowy trwa 


ak co dzień rano prządka Ma- 
ria Doreńska przegląda kartę 
„Mój plan“, Ocenia właśnie wyniki) 
pracy ostatnich dni. 


Ale nie tylko jedna  Doreńska 
przoduje w Czynie Lipcowym zało- 
gi ZPW im. Gwardii Ludowej, 'Ta- 
kich jak ona jest znacznie więcej. 
Do nich to m. in, należy także skrę- 
carka Eugenia Browarna, wykonu- 
jąca 132 proc, czy Władysława Łu- 
czak, mogąca się poszczycić 140 pro- 
centami. 


wietlica zakładów A-2  „nabi- 

ta" była prawie do ostatnie- 
go miejsca. Cała załoga zebrała się 
tu na uroczystą akademię, na której 
podsumowano pierwszy etap reali- 
zacji długofalowych zobowiązań lip 
cowych, 

Gdzieś pod koniec składania mel- 
dunków przez brygady, zespoły i 
oddziały złożyła takżę swe sprawo- 
zdanie brygada Władysławy Matu- 
siak, A meldunek brygady różnił się 
nieco od pozostałych: 


— Przed terminem wykonaliśmy 
zobowiązanie lipcowe — powiedział 
jeden z członków brygady — dlate- 
go też podejmujemy do końca lipca 
dodatkowe zobowiązanie, 

Brygada Władysławy Matusiak 
realizuje właśnie w tych dniach swo 
je nowe zobowiązanie. Każdego dnia 
przekazuje dodatkowo wyproduko- 


szybciej będzie można wykonać do- 
stawy dla Nowej Huty. 


. 
ak tam zobowiązanie? — za- 
pytano w pewnej chwili Zo- 
| tig Fokę, 

— Jak to, nie wiecie. jeszcze? — 
odpowiedziała jakby dotknięta, 
Oddałam już 50 koszul ponad plan. 

Wre ofiarna praca w zakładach 
dziewiarekich im. Wojska Polskiego. 
Gdzie by nie zajrzeć, do szwalni czy 
krajalni — wszędzie załoga walczy 
o terminową realizację podjętych zo 
bowiązań. 

W ostatnim zaś okresie wydajność 
szwalni wzrosła o 3 proc, 


N wiska Krasuckiej, Karpiń- 
skiej, Przybylskiej, Czaji 

SĄ dziś głośne w całej przędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. Dzierżyń- 
skiego. 

— Nie ma co, potrafią robić 
mówią o nich koleżanki, — Postara- 
my się i my im dorównać, 

Ta dzielna czwórka codziennie 
wykonuje swoje zadania produkcyj 
ne w 108 proc, Tak jak cała zało- 
ga osiąga swoje sukcesy, dzięki 
rytmicznemu, codziennemu wyko- 
nywaniu planów. Cała czwórka tro- 
szczy się o to, aby nigdy nie powsta 
wały zaległości. 


, Czyn Lipcowy robotniczej Łodzi 
jest w pełni realizacji, Wiele przodu 
iących brygad i zespołów w przemy 
śle włókienniczym, odzieżowym i 
metalowym z nie słabnącą ofiarnoś- 


wane elementy. 


Ten czyn brygady sprawia, że 


cią realizuje swoje długofalowe zo- 
bowi: 


| O.L) 


Na budowie 


Pałacu 


Zaloga „Stalkonstrakcji« 
dującego Konstrukcję stalową Pałacu) 


(zespołu bu- 


na cześć Święta Wyzwolenia Polski — 
ljęła zobowiązanie dopro- 
wadzenia w lipcu części centralnej Pa- 
tacu do wysokości i93 metrów ponad 
poziom ulicy Marszałkowskiej, tj. do 


27 pięter. 
Do dziś Pałac osiągnął już 24 piętra 
wysokości. 
fot, 


CAF Wdowiński 


Odpowiadamy: 


SAMOTNA ZZ: — Sprawę należy od- 
dać do sądu. Radzimy także zaintereso- 
wać Lokalową Komisję Odwolawczą,. ul. 
Narutowicza 6. (4635) 

J. K. Z UL. RÓŻYCKIEGO 23:—Zechce 
Pani zwrócić się do Wydziału Pracy | 
Pomocy Społecznej, ul, Parkowa 8. 
Udzielą tam wyczerpujących Informacji 
i ewentualnej pomocy. (4640) 


STR. Ł 
W 9 rocznicę 
śmierci 

P. Findera 

i M. Fornalskiej 


W przeddzień ostatecznego zwy 
cięstwa, dnia 26 lipca 1944 r. zgi- 
nęli dwaj bohaterscy przywódcy 
PPR — Paweł Finder i Małgo- 
rzata Fornalska, rozstrzelani næ 
Powiślu przez gestapowskich sie- 
paczy, 

Bohaterska śmierć — przypie- 
czętowała najwyższą ofiarę, nam 
jaką zdobyć się może człowiek, ca 
łe ich bohaterskie życie, cały wie 
loletni trud, niengiętą wiarę i 
wierność sprawie proletariatu. 

Paweł Finder i Małgorzata For 
nalska nie dożyli wyzwolenia, lecz 
śmierć ich nie była daremną, Zgi- 
nęli, by naród mógł żyć w wole 
ności. I dlatego — ginąc zwycięs 
żyli. Wbrew rodzimej reakcji, 
wbrew  londyńsko - sanacyjnym 
knowaniom, wbrew terrorowi hi 
tlerowskiego okupanta — idea na 
rodowego i społecznego wyzwole- 
nia, której byli nieugiętymi bojo+ 
wnikami, wskazała narodowi pols 
skiemu jedynie słuszną drogę, wy, 
zwoliła moc, która skruszyła kaj 
dany niewoli i wladzy wyzyskiwaj 
czy otwarła drogę nie powstrzy< 
manego rozwoju, którą kro4 
czy dziś Polska Ludowa, 

Hart i wytrwałość Findera i For 
nalskiej, niezłomna wiara w zwy+ 
cięstwo komunistycznej PPR-ow+ 
skiej awangardy, której ani rodzi+ 
ma burżuazja, ani hitlerowski oku 
pant nie szczędzi szykan, najwy 
myślniejszych prześladowań i tor< 
tur — utorowała drogę osiągnię« 
ciom naszego pokolenia, 

Na zawsze też pozostaną oni dlm 
nas wzorem nieustępliwości w wal 
ce, wzorem — jak należy łamać 
trudności i przeszkody spiętrzane 
przez wroga klasowego na drodze 
ku jasnej przyszłości dla całego ną 


rodu, 


Wspólne święto robotników i chłopów 
ooo do DAK O 


Pierwsze w Polsce dożynki 


obchodziła załoga PGR Księży Młyn 


(Dokończenie ze str, 1) 


cy sprawił, że jako jedni z pierw- 
szych w Polsce zakończyli żniwa. 
Przed chwilą właśnie zajechał ostat 
ni wóz zboża, Mają prawo się cie- 
szyć, Pierwsi skończyli, pierwsi od 
stawili zboże dla państwa, a jeszcze 
pomogli swym sąsiadom z gospo- 
darstwa Czyryczyn, 

Na sali, udekorowanej drzewka- 
mi laurowymi i snopami zboża, stoją 
maszyny. Żniwiarka, pług dwuskibo 
wy i inne. Słusznie, bo maszyny ul 
żyły pracy ludzkiej. Praca pełna po 
święcenia i maszyny sprawiły, że do 
żynki obchodzi się po raz pierwszy 
w lipcu. Zrozumiałe staje się hasło 
obwieszczone na wielkim, zielonym 
transparencie: „Niech żyje sojusz 


dament naszego rozwoju”, 


robotniczo-chłopski, granitowy fun- | 


Żona robotnika PGR, matka sześe 
ciorga dzieci, przodownica pracy — 
Miśkiewiczowa, tańczy polkę z jed= 
nym z przedstawicieli zakładów sta- 
linowskich, którzy pomagali w żni- 
wach. Wszyscy zebrani biją huczne 
brawa chórowi trzech Kryś z Klubu 
Fabrycznego ZPB im. Stalina; Czer« 
nikównie, Stasiakównie į Firstów= 
nie. Wspólne jest to święto — robot 
ników i chłopów. 

* + 

Zespół PGR —Wenecja, do które+ 
ko należy gospodarstwo Księży Młyn 
zobowiązał się do wykonania całko- 
witych planowanych odstaw obowią 
zkowych dla państwa do dnia 1 sier 
pnia, o trzy miesiące przed termi- 
nem. Zespół PGR — Wenecja chce 
przodować _ wśród wszystkich 
PGR-ów kraju, 

(Les) 


Nowelka „Expressu 
A ABC LILA AM 


D. Briggs 


W pociągu Chicago-San Francisco 


Jechałem do San Francisco. Z Chicago. 
Ekspress dosłownie pożerał kilometry, podróż 
jednak dłużyła się nieznośnie, Do przedziału, 
w którym siedziałem, weszło jakieś podej- 
rzane towarzystwo. Miałem przy sobie port- 
fel dobrze wypchany dolarami, bo właśnie 
zawarłem z nakładcą niezgorszą transakcję. 
A że wiem dobrze, jakie zwyczaje panują w 
naszych pociągach, rojących się od złodzie- 
jaszków i gangsterów, postanowiłem prze- 
nieść się do bardziej bezpiecznego coupe- 

Zrobiłem pobieżny przegląd wagonu, wresz 
cie odnalazłem coś dla siebie właściwego. 
Położyłem swój neseserek na półce i ugia- 
dłem na miękkiej ławce. 

Naprzeciw mnie rozsiadł się jakiś starszy 
pan, który również jechał z Chicago. Miał 
pogodną, rumianą twarz i wygląd stateczne- 
go, spokojnego dżentelmena, 

— _No, z tej strony nie grozi mi niebez- 


pieczeństwo! — pomyślałem, dotykając odru- 
chowo kieszeni, w której znajdował się rńój 
portfel. 


Obok owego sympatycznego dżentelmena 
siedziała para młodych ludzi. Zaraz na pierw 
szy rzut oka można było zgadnąć, iż jest to 
para, odbywająca podróż poślubną. 

— Ach, Fredzie — zawołała w pewnej 
chwili młoda pani — w tym przedziale jest 
strasznie dusznol Czy mógłbyś otworzyć 
okno? 


Jej towarzysz spojrzał w naszą stronę. 

— Czy można? — zapytał, 

Skinąłem głową, jednakże sympatycznie 
wyglądający dżentelmen udał, że nie słyszy 
tych słów i zagłębił się ponownie w czytaniu 
gazety, 

Młody żonkoś, uważając to za znak zgody, 
otworzył okno. Ale chwilkę potem poważny 
pan z Chicago, odłożywszy gazetę, zamknął 
je z trzaskiem. 

Młody człowiek przygryzł wargi, Widać 
było, że jest wzburzony. 

— Przepraszam cię bardzo — powiedział 
do żony. — Skoro ci jest duszno, nie będę 
palił tutaj papierosa, ale przejdę do wagonu 
restauracyjnego 


Tak powiedział, ale z wyrazu jego twarzy 
odgadłem łatwo, że chce poszukać konduk- 
tora i skłonić go do interwencji. 

Nie wrócił tak prędko. A tymczasem jego 
żona wtuliła się w kąt i przymknąwszy 
oczy udawała, że śpi. 

Pan z Chicago odwrócił się, z butonierki 
wiszącej obok niego marynarki wyjął czer- 
wony gwoździk i dyskretnie rzucił go na 
kolana drzemiącej kobiety, 

Kiedy za chwilę wrócił jej mąż i zobaczył 
na kolanach żony czerwony kwiat, zmieniła 
mu się twarz, 


— Ten kwiat? — ona ze zdumieniem prze- 
tarła oczy. — Nie wiem! 

Wówczas oni, szepcąc coś między sobą, za- 
częli patrzeć w moją stronę: Zrozumiałem, że 
wzięli mnie za sprawcę tego nietaktu, Natu- 
ralnie, że udawałem, iż nie wiem o niczym. 
A i sympatyczny pan z Chicago, jak gdyby 
nigdy nie, spokojnie czytał dalej gazetę. 

— Zdaje się, że niedługo będzie tunell — 
powiedziała w pewnej chwili młoda pani. 

— Tak, będzie tunel — skinął głową jej 
towarzysz i spojrzał na mnie z ukosa, 

I rzeczywiście, wnet potem pociąg wjechał 
w długi, ciemny tunel. W wagonie zrobiło 
się naraz ciemno. Pociąg zachwiał się na ja- 
kimś zakręcie, a ja uczułem równocześnie 
ostre uderzenie w szczękę, zadane wprawną 
ręką boksera. 

Błyskawicznie zorientowałem się w sytua- 
cji: to obrażony małżonek zemścił się teraz 
za mój rzekomy nietakt. 

Wszystko zakręciło mi się w głowie i za- 
padłem się w jakąś przepaść bez dna... 


Kiedy znowu otworzyłem oczy, ujrzałem 
niezwykłą scenę: Oto obok mnie siedziała 
młoda para z rękami podniesionymi do 
góry, naprzeciw nich zaś sympatyczny dżen- 
telmen z Chicago, trzymający w lewej ręce 
wyborne cygaro, a w prawej błyszczący Te- 
wolwer, 

Zobaczywszy, że otwieram oczy, uśmiech- 
nął się triumfalnie. ~ 

— Ha, co? Obudził się pan nareszcie! Miał 

n szczęście, przyjacielu, że jechaliśmy ra- 


pa: 
— Skąd go wzięłaś? — krzyknął zdener- |zem. Mieliśmy naprawdę sympatyczne towa 
rzystwo. które miało chrapkę na pańskie do- 


wowany, 


lary. Ten gagatek dał panu w szczękę, a przy 
tej sposobności wyciągnął pański portfel... 
Z całą pewnością ma go jeszcze przy sobie, 
bo chyba nie wyrzucił go przez okno! Moja 
interwencja była błyskawiczna. 

— Panowie! — wybuchła płaczem młoda 
mężatka. — Oddamy wam portfel, ale puść- 
cie nas.. Wczoraj dopiero wzięliśmy ślub» 
a to jest nasza podróż poślubna.. Obiecsli- 
śmy sobie nie kraść więcej, ale mąż nie wy= 
trzymał... 

— Tak, tak, drogie dzieci! — śmiał się 
dżentelmen z Chicago, — Portfel oddacie, 
ale nie uchroni was to od kary. Zaraz na 
najbliższej stacji oddam was w ręce policji, 
Niech pan sprawdzi — zwrócił się do mnie 
— jaka jest najbliższa stacja? 

— Hirdecamp — sprawdziłem w rozkła= 
dzie jazdy — pociąg zatrzymuje się tam 
jedną minutę. 

—To nam wystarczy, ażeby spełnić na- 
szą powinność, No, dzieci, w drogę! 

Zarəz potem pociąg przystanął, Starszy 
pan, trzymając w ręce rewolwer, wyprowa= 
dził winowajców. 

— A oto pański portfel! — stojąc już w 
drzwiach wagonu oddał mi moją własność; 
po czym pomaszerował wraz z naszymi tos 
warzyszami podróży w kierunku posterunku 
policji, 

Myślałem, że zaraz potem wróci, ale po+ 
ciąg ruszył bez niego. Odruchowo zagłądną- 
łem do portfelu i zdębiałem: mój portfel 
był pusty... 

"Pak, tak! Nie lubię jeździć amerykański= 
l mi pociągami! 

Opr. A 


ź 


aer 


Zlikwidować szybko i skutecznie błędy 


Uświadomienie — 


D razu na wstępie trzeba 
Owe że Państwowe 

Ośrodki Maszynowe w wiel- 
kim stopniu przyczyniają się do 
szybkiego i sprawnego przebiegu 
tegorocznych żniw w naszym woje- 
wództwie. Dzięki zwiększonym do- 
stewom przemysłu dysponują one 
już w tym roku znacznie liczniej- 
szym taborem  traktorowym i in- 
nych maszyn, a poza tym cały sprzęt 
mechaniczny jest dużo lepiej przy- 
gotowany do kampanii letniej niż w 
roku ubiegłym. 


Załogi POM-ów i GOM-ów w 
znacznej większości zrozumiały, jak 
odpowiedzialne na nich ciążą zada 
nia. Ich ofiarna praca pomogła wie- 
lu spółdzielniom producyjnym i go- 
spodarującym indywidualnie chło- 
pom na szybki sprzęt zbóż i uniknię 
cie strat w zbiorach. Ośrodki Maszy 
nowe, na ogół zdają chlubnie swój eg 
zamin, ale są teź i wyjątki. 

ı , Zacznijmy od POM w Daszynie. Ja: 
koś dziwnie szybko psują się tam 
maszyny i to niemal wszędzie, dokąd 
je wysłano. W spółdzielniach produk 
cyjnych Huta  Bardyńska, Dąbrów- 
ka Nadolna, Gieczno,  Krzemieniewi- 

-ce nastąpiły awarie POM-owskich żni 
wiarek | snopowiązalek. A POM w 
Daszynie? Nie bardzo wię tym inte- 
resuje, jak widać z faktu, że od kil- 

' ku dni maszyny te stoją nieczynne, 
©późniając prace żniwne w spółdziel 
niach, a co gorsze nikt nie próbował 
ich naprawić. Zresztą awarii zdarzyło 
się dużo więcej. 

Podległy POM-owi w  Daszynie 
kierownik Gminnego Ośrodka Ma- 
szynowego w  Dalikowie, Krysiak, 
prowadzi politykę zupełnie samo- 
dzielną i tak jest pewny swojego 
zdania, że nawet o radę nikogo nie 
zapyta. Ostatnio np. w. czasie n: 
większego nasilenia prac zabrał żni 
wiarkę ze spółdzielni produkcyjnej 
Kuśnierz i wypożyczył ją... kułako- 
wi a zarazem i młynarzowi w jednej 
osobie, Kwapiszowi, zamieszkałemu 
w powiecie Turek. 


Te same poglądy co kierownik 
Krysiak wyznaje również brygadzi- 
sta POM-u Fides. W gromadzie Ode 
chów gm. Mazew zawierał on umo- 
wy na pomoc żniwną dla chłopów 
w imieniu POM. Pierwszą taką u- 
mowę podpisał z chorym średniorol- 
nych chłopem — Leonem  Gajew- 
skim. Ale robotę zaczął od pomocy 
dwóm.. kułakom  Fajkowskiemu i 
Bukowskiemu. 


Niewie lepsze świadectwo wysta- 
wia sobie w tegorocznej akcji żniw- 
nej POM w Zapolu. Lekceważący i 
niedbały stosunek do maszyn ze stro 
ny części załogi jest źródiem licz- 
nych awarii. Blisko dwa miesiące 
przetrzymywały warsztaty tego POM 
uszkodzoną młocarnię i siinik spali- 
nowy z GOM-u w Zadzinie po to, 
żeby je oddać w połowie lipca w sta 
nie niezdatnym do użytku, Z GOM-u 
w Krokocicach zabrano na początku 
żniw jedyną snopowiązałkę unie- 
możliwiając wywiązanie się z umów 
zawartych z chłopami tej gminy. 

W spółdzielni produkcyjnej Smoli 
ce zepsuły się w czasie “koszenia 
zboża sonopowiązałki. Traktorzyści 
zamiast powiadomić POM i zażądać 
natychmiastowej pomocy woleli.. 
położyć się spać w cieniu drzew, 

Już te przykłady wystarczają, żeby 


stwierdzić, że w niektórych POM-ach 
naszgo województwa, a szczególnie 
w Daszynie i Zapolu, kierownictwo 
nie dorosło do swoich zadań. Bo prze 
ciet żaden POM nie lepszych 
ani gorszych maszyn. | w bedinow- 
skim POM-ie uważanym za jeden z 


najlepszych w województwie zdarzają 
się uszkodzenia lub awarie, są one 
Jednak niemal natychmiast likwidowa 
ne przez lotną czołówkę techniczną. 
Obsługa spółdzielni produkcyjnych i 
jospodarstw indywidualnych odbywa 
a podstawie ściśle wyznaczonej 
marszruty brygad traktorowych. 
Nie można też zwalać winy na 
tzw. „obiektywne trudności: bo 


Jedna z najstarszych 
(z okresu budowy kolei 


litografii 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


STR. 3, 


mocą wprayj Lipce jednej tabryki 


wszystkie POM-y pracują przecież 
w tych samych warunkach, Trzeba 
więc sobie jasno powiedzieć, że 
żródło niedociągnięć i błędów tkwi 
w niedostatecznej pracy politycznej 
wśród załóg Ośrodków Maszyno- 
wych w Daszynie i Zapol 


Brak uświadomienia niektórych 
pracowników prowadzi choćby do 
takich wypaczeń jak udzielanie po- 
mocy kułakom przed mało i śred- 
noirolnymi chłopami nie posiadają- 
cymi często własnej siły pociązowej 
w gospodarstwie. Z braku uświado- 
mienia wynika też niedbały stosu- 
nek do maszyn, będący najczęstszą 
przyczyną awarii. 


Znakomita większość POM-ów po 
trafiła wychować swe załogi, uczy- 
nić z nich świadomych i ofiarnych 
bojowników w wałce o podniesienie 
produkcji rolnej o zwiększenie do- 
brobytu chłopów. Ich przykład, ich 
metody pracy muszą być jak naj- 
Szybciej zastosowane w tych Ośrod 
kach Maszynowych, które nie wy- 
wiązują się ze swoich zadań w te- 
gorocznej akcji żniwno - omłotowej. 


(les) 


„Państwo ludowe winno okazać 
malo- 1 średniorlnemu  chłopstwu 
szerszą pomoc kredytową i techni- 
czną przez rozszerzenie zakresu dzia 
lalności gminnych ośrodków ma- 
szynowych i POM-ów", 

(Z przemówienia prezesa Rady Mint 
strów Bolesława Bieruta na uroczystej 


sesji Stolecznej Rady Narodowej w dn 
21 lipca 1953 T} 


POM-y współpracują z gospodarstwami 


1 nej. 


IPIEC 1946 roku. Pogoda była 

dał się co prawda ludziom tro: 

uważać to za argument „zawa 
— tłumaczyło kierownictwo zakład. 
nam nie przeszkodziła ale, rozumie 
nas dobiło... 

W lipcu 1947 roku sytuacja była 
ku 1946 — ani na przędzalni, ani na 
kierownictwo zdawało sobie sprawę 

— Dziwicie się, że tylko 89 pro 
a wiecie dlaczego? Brak nam ludzi 


tą — upały! 
Jakby dla ilustracji tych słów 
kropelki potu. 


— Zrób pan w taki upał plan! 
oczy. 

OBRA passa dla zakładów im. 

Armii Ludowej zaczęła się w 

roku 194%. Przędzalnia w lip- 
cu tego roku wyszła na plan, po- 
ważnie przekroczyła wykonanie 
swych zadań załoga tkalni, Dyrek- 
cja wyjaśniała wtedy przełom: 

— No, cóż! Zrmobilizowaliśmy za- 
łogę, zespoły podniosły wydajność, 
zaczęło „grać“ współzawodnictwo. 
Nie dziwnego zatem, że i plan... 

To fakt. Gdy przyszły dobre dni 
— natychmiast pierzchły gołosłowne 
1 z natury rzeczy obiektywne „trud- 
ności okazało że i ludzi jest 


indywidualnymi 


Na zdjęciu: przodujący traktorzysta 
2. GOM-u w Wolsztynie (woj. poznań 
skle), Marian Kubaczyk (na. traktorze), 
kosi zboże w gospodarstwie średniorol- 
nego chłopa Józefa Pietkuna” (obsługuje 
snopowiązałkę) z gromady Michałek 
Wielki Pietkun zobowiązał się wykonać 
swój całoroczny plan dostaw zboża je 
szcze w czasie trwania kampanii żniw 

— fot. Iznór 


Kilka stów o pracy prof. 
wybitnego regionalisty, 


prier Uniwersytetu Łódz 
kiego dr JAN DYLIK, tego. 
roczny laureat Nagrody Państwowej 
z dziedziny nauk geograficzno-geo- 
logicznych, należy do grupy wybit- 
mych regionalistów zna- 


laureata tegorocznej Nagrody Państwowe, 


Łódź kończy właśnie 530 lat 


Widok Placu Wolności, 
Łodzi. 


zi, nigdzie dotąd nie publikowana. 
żelaznej Fabryczno-Łódzkiej). 


dr Jana Dylika 


Łódź i Okolice — Przewodnik Geo- 
graficzny" — to jedna z pionierskich 
prac naukowców łódzkich na polu 
szerokiej popularyzacji wiedzy geo- 
graficznej i historycznej o Łodzi. 
Liczne rozdziały z tej pracy wchodzą 
do drukującego się obecnie obszer- 
nego przewodnika naukowego po Ło 
dzi i województwie. 


Oto co pisze m.in. proj. dr Dylik 
o położeniu geograficznym Łodzi na 
tle Polski: — „jednym z półwy- 
spów wyżynnych sięgających dale- 
ko w krainę niżową — to samodziel 
na jednostka geograficzna, znana 
nam, jako wyżyna łódzka, względ- 
nie łódzko-piotrkowska”, 1 dalej: 
„Łódź rozłożyła się na północno- 
zachodnim krańcu tej wyżyny, na 
stosunkowo łagodnym zboczu zachod 
nim, zdała od naturainych pasów ko 
munikacyjnych (np. rzek), znajduje 
się w strefie drożnej południkowej 
wyzyskującej dział wodny Odry 
Wisły..." p. 


W rozdziale tyczącym się dziejów 
naszęgo miasta czytamy, iż „Erekcja 
masta nastąpiła w 1423 roku (mó* 
wi o tym dókument archiwalny). 
„My... Władysław (Jagiełło) z łaski 
Boga Król Polski... czynimy wiado- 
mem aktem niniejszym... że wieś 
zwaną Łódź (Lodzia) przekształcamy 
nadając jej prawo miejskie.. Działo 
się w Przedborzu (nad Pilicą) w sam 
dzień św. Marty (27 lipca) Roku Pań 
skiego tystąr czterysta dwudziestego 
trzeciego". Tu dowiadujemy się więc, 
wych dzielą się zawsze 2 całym łódz 
kim społeczeństwem. 

e nasza Łódź jest nielada starusz 
ką! — Liczy sobie już 530 wiosen! 


nienadzwyczajna. Kilkudniowy upał 
chę we znaki, ale żeby zaraz 
lenia" planu? Gdzież tam! Owszem 
ów im. Armii Ludowej — pogoda 
cie, ten odpływ ludzi na żniwa, to 


inna. Planu — podob..ie jak w ro- 
tkalni nie wykonano, ale przecież 
z przyczyn trudności: 

cent? Tkalnia zrobiła nawet 85 — 
i jeszcze raz ludzi, ot co! A zresz- 


na czoło dyrektora wystąpiły gęsto 


— mówiły z wyrzutem dyrektorskie 


dosyć, że pogoda nie przeszkadza, 
choć upalna, że nie przeszkadzają 
nawet żniwa, odciągające ludzi z od 
działów do pracy w polu. 

Faktem jest też, że od roku 1948 
datuje się żywsza niż kiedykolwiek 
przedtem praca wszystkich decydu- 
jących czynników kierowniczych w 
fabryce — dyrekcji, organizacji par 
tyjnej i rady zakładowej. Po raz 
pierwszy mocno stawiano na zebra- 
niach sprawę wpływu ze strony 
grup związkowych i mężów zauta- 
nia, wpływu mobilizującego załogę. 

* 

E go lipca 1948 roku właściwe 

wnioski? Na to pytanie, nie- 
stety, trzeba odpowiedzieć przeczą- 
co. Już przecież lato roku następ- 
nego, 1949, ujawniło istnienie zasad 
niczego niedomagania — kierownic- 
two zakładów nie potrafiło na nowo 
opanować sytuacji — lipiec 1949 ro- 
ku na przędzalni na nowo wypadł 
fatalnie, z nową też siłą poczęła 
działać zła tradycja: 

— Widzicie przecież, że upał. 
Przedzalnia nie mogła wykonać pla 
nu, bo jek, gdy tyle postojów z bra 
ku ludzi? 

Tyłko tkacze radzili sobie tego 
lipca i odnieśli zwycięstwo, wyko- 
nując 102 proc. planu, 

Sytuacja w zakładach im. Armii 
Ludowej, widać to wyraźnie z ze- 
stawień w planowaniu fabrycznym, 
zmieniała się na przestrzeni lat 
1948—1950 dosłownie, jak w kalej- 
doskopie. Sukces jednego lipca tu- 
maczono oczywiście „dobrą pracą 
kierownictwa, mobilizacją załogi, 
podnoszeniem się świadomości”, klę 
ski innego lipca wyjaśniano. 
godą, płynnością załogi, żntwami* i 
czym się tylko dało! Nie było w za- 
kładach zbyt wielu ludzi, którzy 
przyczyny trudności ocenialiby trzeż 
wo i właściwie. Do tych nielicznych 
należał kierownik tkalni Wieczorek. 

— Zemścił się błąd organizacyjny 
na oddziale młodzieżowym. Zapom- 


. 
ZY zakłady wyciągnęły z owe- 


„Z małej Łódki — duża Łódź..." 
Pieczęć m. Łodzi z 1577 r. 


Urodzony w r. 1905 w Łodzi pro- 
fesor Dylik jeszcze przed wojną 
jasno i otwarcie pisał o zaniedba- 
niu i ucisku kapitalistycznym w ja- 
kim tkwitła latami Łódź, Rozdział 
traktujący o oświacie miasta mó- 
wi: „Ww okresie rządów zaborczych, 
w epoce kapitalistycznej Łódź po- 
siadała wielki procent analfabetów. 
W roku 1897 liczno tu 52 proc. anal- 
fabetów". W latach „dwudziestole- 
cia* niewiele też zrobiono na tym 
polu, gdyż w r. 1931 znajdowało się 
w Łodzi jeszcze ok 17 proc. nie umie 
jących czytać i pisać! 


Profesor doktor Dylik specjalizuje 
się obecnie w naukach geograficz- 
nych t geologicznych badających for 
my ukształtowania się powierzchni 
ziemi. Szczególnie najwięcej pracy 
poświęca badaniom rzeźby terenu re 
gionu łódzkiego. Nagrodę Państwo- 
wą 1953 r. otrzymał profesor Dylik 
za pracę „O peryglacjalnym charak- 
terze rzeźby środkowej Polski“. Pra 
ca ta ma duże znaczenie dia nauki 
polskiej i europejskiej Przyznanie 
mu tej nagrody jest wyrazem uzna- 
nia całego społeczeństwa dla jego 
osiągnięć w tej dziedzinie nauki, 


Upat nie: przeszkadza w pracy... 


nieliśmy — mówił o załamaniu się 
planu na tkalni w roku 1951 — o 
tym, żeby pomóc młodzieży. Zawa- 
lila robotę i organizacja ZMP-ow- 
ska, mało interesująca się pracą mło 
dzieży na tkalni, nie zwrócono więk 
szej uwagi na sprawę dyscypliny 
pracy. W rezultacie — oddział mło- 
dzieżowy — przez swą niską wydaj 
ność spowodował niewykonanie pla 
nów przez całą tkalnię, 


BE 
ATA „płyneły. Zmieniali się lu- 
dzie w kierownictwie, narasta- 
ły zadania, zmieniała się sytua- 

cja. Ta sama tkalnia młodzieżowa, 

w której w roku 1951 popełniono 

tyle błędów, stała się dziś przodu- 

jącym oddziałem. 

Młodzież zorganizowana w bryga- 
dy walczy z miesiąca na miesiąc o 
palmę pierwszeństwa, współzawod- 
nictwo daje coraz lepsze wyniki a 
brygada im. Janka Krasickiego stała 
się przykładem dla całej fabryki. 
To właśnie kierowniczka tej bryga- 


(Z.K) 


dy Jadwiga Ciszewska otrzymała w 
tych dniach od swych towarzyszy 
pracy zaszczytny mandat reprezen- 
towania młodzieży zakładów im. Ar- 
mii Ludowej na Festiwalu w Bu- 
kareszcie. 

W obu tkalniach podniósł się po- 

ziom pracy majstrów. Podobne wy- 
niki osiągnięto i na przędzalni. Inż. 
Walczak i kierownik zmianowy Z 
przędzalni, Cieślak, z”nie ukrywaną 
dumą mówią o tym, co już zrobio- 
no: 
Przeszkoliliśmy majstrów, u= 
sprawniliśmy proces technologiczny, 
a to w dużym stopniu ułatwia zało- 
dze wykonanie zadań. 

— A żniwa? — pytamy. 

— Cóż żniwa? To żaden problem. 
Wprowadziliśmy właściwą gospodar 
kę urlopową już od stycznia tego 
roku, tak że latem idzie na urlop 
tylko tyle osób, ile jest w planie. 
A plan ten gwarantuje wykonanie 
zadań — bez niespodzianek i wstrzą 
sów. Na żniwa, zgodnie z przepisa- 
mi, odchodzą ludzie do swych gospo 
darstw rolnych, ale na to jesteśmy 
przygotowani. 

Wśród załogi ZPB im. Armii Lu- 
dowej widać już dziś wyraźnie dzia 
łanie dwóch zasadniczych czynni- 
ków: z jednej strony ofensywa kie- 
rownictwa, organizacji partyjnej 4 
ogniw związkowych, idąca w kie- 
runku usprawnienia warunków pra 
cy, z drugiej zaś — wielka ofensy- 
wa o nieustanny wzrost świadomo= 
ści załogi. Rosną nowi ludzie na od 
działach (awansowani na majstrów 
Piskorski, Tomczak, Mrozowski), 
walce o wykonanie codziennych za- 
dań pomaga załodze jej ambicja — 
tak wyraźnie wykazana na tle rea- 
lizacji Czynu Lipcowego i wyrażo= 
na w ostatnim zobowiązaniu, które 
zapowiada wykonanie planu rocz- 
nego już w'dniu 22 grudnia br. Sam 
lipiec br. realizowany jest zwycię< 
sko przez wszystkie oddziały. 

RE Ł 

IPCE zakładów im. Armii Lu- 
dowej to jeden tylko przykład 
przekonywający o tym, że tzw. 
tradycja „trudności“ w okresie każ- 
dego lata 'to istotnie zła, najgorsza 
tradycja, że kryła się za nią niend- 
powiedzialność kierownictwa, bez- 
troska i chaos organizacyjny. Bo 
faktem jest, że tę złą tradycję pa- 
trafi zwalczyć wyższy poziom pracy 
kierownictwa, pełne wykorzystanie 
wszystkich rezerw tkwiących w za- 
lodze | codzienne, ambitne wciela- 
nie w życie pamietnych słów Bole- 
sława Bieruta, że plan, to prawo 
niezlomne w państwie budującym 
socjal 
F. B, 


STR. 7, 


Szabliści polscy w tinale 


szermierczych mistrzostw świata 
Doskonała walka Zabłockiego 


W sobotę, 25 bm. rozegrana w Brukseli półfinały indywidualnego 


floretu kobiet, ćwierćfinały i półfinały szabli drużynowej oraz 


indywidualnej szpady. 


W półfinałach floretu koblet ambitnie 
walcząca Nawrocka nie doszła jednak do 
finalu | została sklasyfikowana w ogól- 
nej punktacji floretu kobiet na 3 miej- 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 27 LIPIEC 

1410 Popularna muzyka symtoniezn: 
144 Koncert solistów. 15.10 Chwila mu 
zykl. 15.15 Suita żołnierska. 15.30 Audycja 
dla dzieci, 


u Muzyka. 
18.45 Stylizowane polskie tańce ludowe. 
10.17 Leo Delices: muzyka baletowa, 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 wrót do 
domu". 20.20 Koncert orkiestry 1 chóru. 
21.36 Muzyka taneczna, 22.00 Utwory 
skrzypcowe, 


TEATRY 


Powszechny — „Dożywoci: 
niecki 1 jego żolnierze': 
etni — „Mikado” — 19. 


Jaracza — „Kandida" — 19, 
nieczynny 
Pozostale nieczyni 


KINA 


Zagubione melodie — 14.30, 
| 2030, por, 11, pon, 16.30, 


BAŁTY 


30 

bDYNIA = Program filmów dokumen 
łalnych — 17, 18, 19, 20. Program dla 
najmłodszych — 11, 12, 15, 16, pon, 16 
MŁODA GWARDIA — Podrzutek — 14, 


16,18, 20 por. 12, pon. 16, 18, 20 
Mu: Ostatni Mohikania — 16, 18, 
11, pon, 18, 


20 
— Wilhelm Tell — 15, 17, 
pon. 17, 19 

pól Świ = Najpiękniejsza + 16, 


1; 

PIZADWIOBNIE — nieczynne r powodu 
remontu 

1 MAJA — Ostatni rejs — 16, 18, 20, 
Or. 11, pon. 18, 20 

REKÓRD — Sadko — 16, 18, 20, por, 11, 
pon. 18, 20 

ROMA — W dni pokoju — 15,30, 16, 20.15, 
por. 11, pon. 18, 20 

BOJUSZ — Cud w „Mediolanie — 15, 17, 
19, POT JL. Pon 


m 


SWIT 2 w stepie = 16, J9, 20, por. 11, 
Pon, 10, 70 

STYLOWE — nieczynne z powodu re- 
montu 


TATRY — Kwiat miniel — 16 16, 20, 
por. 11,30, pon. Wielka przygoda 
WISŁA — Zagubione melodie — 16, 18 


WŁOKNIARZ — z cesarsko-krótewskich 
czasów opowiadań kilka — 16, 18, 20, 


por, 10, 12 

WOLNOŚĆ — Zagubione 
16,30, 10.30, 20.30, por. 11, 
Grożny 

ZACHKTA — My urwisy — 16, 16, 20. 
or. 11, pon, 

DWORCÓWE — 
sportowe; Lénor 


Iwan 


melodie 
pon. 


Uwaga, wypadek; Gry 
Mikołaj Kopernik — 

| 16, 17, 18, 19, 20, 24, 

||| Cyrk ne 3 — Pi. Niepodległości, 
Przedstawienia codziennie © godz. 19.30 

w ugędziele 1 święta — o godz, 163 


wa 

Nocne dyżury aptek 

atak Staty NOIA 
apteki: Obr, Stalingradu 15, Pabianicka 
Ce WE ANA 

go M, Kopernika 24, Piotrkowska 67, PL 
Koteietnę AI AI Knóciusrki 48. 

Dyżur połośniczn-elneknlogiczny: 
pro całą dobę dyżuruje szpital 
M R niaaa przy ulicy Krzemieniec 

i 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujace 
LI Pabianicka 66, Przejazd 50 Zie 
lona 28, Wschodnia 54, 

17 1 AL 


Limanowek 
Kośctu: 


Piotrkowska 
13 137-47, 10: 


Druki zakt 
Zwirki 17. 


G Pri 
— Papier aruk, mat 50 èr 
DA-1811 


Andrtej Braun 


finał 


Cwlerćfinaly szabli drużynowej odbyły 
się w czterech grupach. 
W meczu z Saarą Polacy walczyli bar- 


dzo dobrze, Punkty dla naszych barw 
zdobyli: Zabłocki — 4, Pawłowski — 4, 
Suski — 3 | Czajkowski — 3, 


W swym pierwszym spotkaniu pólfi- 
nałowym Polacy wystąpili przeciwko 
Belgii. 

Polacy przystąpili do tego meczu z 
mocną wolą zwycięstwa, które jednak 
nie przyszło latwo, tym bardziej, że sę- 
dziowie wyraźnie” faworyżowali Belgów 
Jako gospodarzy. 

Po ciężkich walkach zwyciężyli osta- 
tecznie Polacy (60—69). Przy, stanie 
1:7 Belg Balister prowadzii 3:0 z Zabłoc- 
kim, Który jednak wykazał niebywałą 
ambicję | opanowanie nerwowe, wyśry- 
wając walkę 5:3, a tym samym zapew- 
niając zwycięstwo drużynie polskiej. W 
meczu z Belgią punkty dla barw Polski 
zdobyli: Zabłocki I Pawlowski po 3 oraz 
Suski i Pawlas po 1. 

W. grukim spotkaniu w te) grupie 
Włochy pokonały Holandię 11:5. Tak 
więc, w II rundzie półfinału Polska 
zmierzyła się z Holandią, a Włochy z 
Belgią. Włosi z łatwością uporali się x 
znłamanymi porażką z Polską Belgami 


*|wygrywając 9:2. Mecz polska — Holan» 


dia zakończył się trzecim kolejnym zwy 
elęstwem naszych szablistów 11:5. 
Wszyscy polscy zawodnicy, zdając so- 
bie sprawę x wagi tego spotkania, któ- 
rego wygranie dawało ostateczny awans 
do tinatu, walczyli dzo ostrożnie. 
Prowadzili przez caly czas meczu zdecy- 
dowanie | zwyciężyli w pięknym stylu. 
Licznie zebrana publiczność szczególnie 
gorąco oklaskiwała doskonale walczą 
cych Zabłockiego | Pawłowskiego. Bar- 
dzo dobrze spisał się również Suski, któ- 
ry wygrał wsżysikie swoje spotkania. 
Punkty dla Polski zdobyli: Suski 
Zabłocki | Pawłowski po 3 oraz Pawlas 


| |— 1. Tak więc, o drużynowe mistrzostwo 


świata w szabli walczyć będą: Wegry, 
Włochy, Francja 1 Polska. 

Finat szabli rozegrany zostanie w nle- 
dzielę, 26 bm. W pierwszym spotkaniu 
flnałowym Polacy zmierzą się x Włocha- 
mi, a następnie x Węgrami | Francją. 

W sobotę, 25 bm. rozegrano również 
finał indywidualnej szpady. W kónku- 
rencji tej pełny sukces odnieśli repte- 
xentanci Wegler, zdobywając dwa pierw 
sze miejsca, 

Mistrzostwo mdodzł Bakogie — 4 zwy- 
sięstwa przed swym kiem Berzeni 

Włochem Fini — 4 zwyc. 
4 zwyc. 


Widzew-Ogniwo 
(Czestochowa) 


Dziś na bolsku Widzewa, DRAY Bh Ar 
pali Czerwonej odbędzie si 
spotkanie między. pilkarzami Widzewa | 
Ogniwa z Częstochowy, 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


bliża się moment startu do VIII 

wyścigu kolarskiego o pu- 
char przechodni „Expressu“ i „Dzien 
nika”, 

Siedmiokrotnie już na szosach wo 
jewództwa łódzkiego walczyli ko- 
larze z całej Polski. Na starcie, o- 
bok starych, wytrawnych zawodni- 
ków, widzieliśmy także młodzież, 
która stawiała swe pierwsze kroki. 

Nie trudno dziś obliczyć ilu kola 
rzy brało dotychczas udział w na- 
szej imprezie. Przeciętnie na starcie 
stawało po 300 zawodników, a były 
nawet lata, że mieliśmy i 600 kola- 
rzy. 

Cieszy nas niezmiernie, że wyś- 
cig ten z roku na rok zyskiwał so- 
bie coraz większą popularność i ścią 
gał na start kolarzy z najdalszych 
nawet zakątków kraju. 

Zawodnicy ze Szczecina walczyli 
obok kolarzy Śląs 
ka, Ci zaś współza 
wodniczyli z 2a- 
wodnikami ol- 
sztyna, Białego- 
stoku, Lublina, 
Warszawy i wielu 
innych miast, 


Obserwatorzy naszych wyścigów 
łatwo zauważą, że zrodziła się w pe 
wnym sensie 
asami z Warszawy 
zy wygrał Rzeźnicki z Warszawy po 
czym odebrał mu puchar łodzianin 
Sałyga. W następnym roku puchar 
przechodzi w ręce reprezentanta sto 
licy — Wójcika, potem zdobywa go 
Waliszewski z CWKS | wreszcie w 
ubiegłym roku znów trafia do ło- 
dzianina Gabrycha, 

Nasuwa się pytanie — kto zwy- 
cięży w tym roku? 

Zagadka ta będzie rozwiązana 
dziś o godzinie 17 na torze w Hele- 
nowie. 


Otwierając VIII wyścig kolarski 
o puchar przechodni „Expressu“ 1 
„Dziennika“ witamy serdecznie 
wszystkich zawodników _ blorących 
udział w naszych dzisiejszych wyści 


4 


Sport na wesoło 


wzięli. 


— I to dlatego, 


Z miejsca oddam 
tury! 


Telegram: 


Otwieramy VIII wyścig kolarski - 
stop - start dziś o godzinie 13-stop 
- życzymy zawodnikom powodzenia - stop 


gach, Witamy zarówno asów kolar- 
skich jak 1 turystów wkraczających 
dopiero na szosę. Witamy kobiety — 
startujące po raz pierwszy w naszej 
imprezie. Witamy kolarzy z całej Pol 
ski, bo tak jak w latach ubiegłych 
tak i w tym roku zjechali do Łodzi 


zawodnicy z Warszawy, Lublina, Po 
znania, Sląska, Tomaszowa, Piotrko 


Kolarze radzieccy 
zwyciężają 

drużynę węgierską 

w wyścigu na 100km. 


Na szosie mińskiej pod Moskwą odby- 
1y aie aurie a kolei zawody, kolatskie, 
rozegrane między zespołami ZSRR | WĘ 
gier. Trasa wyścigu, wyznaczona na pro 
stym odcinku magistrali wynosiia 100 km, 
x nawrotami po każdych 25 km, Starto- 
wały drużyny sześcioosobowe, przy czym 
w punktacji uwzględniano wyniki 4 naj 
lepszych zawodników Każdego zespolu. 
Zwelęstwo, odnieśli. kolarne pudajęscy, 
tyskujac 2,8 min. przewagi nad drużyną 

gele: 


Rozpoczęto 
lekkoatletyczne 
mistrzostwa CRZZ 


W piatek, 24 bm., na stadionie Bu- 
dowlanytn we Wrzeszczu rozpoczęły się 
II lekkoatletyczne mistrzostwa 
Ponad 600 reprezentantów zrzeszeń sı 
fu twiątkoweko walczy © zastczytne + 
tuty mistrzowskie, 

Pierwszy daien zawodów nie przyniósi 
dobrych wyników, bowiem ulewa w no- 
cy przed zawodami rożmiękczyla boisko, 
starannie przygotowane przes organiza- 
torów. 


Na mallepetym posiomis atat skok 
wzwyż, tórym 6 zawodników prze- 
kroczyło wysokolć 180 om. Mistrzem 
CRZZ został Lewandowski (Budowlani), 


który uzyskał 1% em przed Potockim 
(Kolejarz) 1 szłykiem (Stal) — po 180 cm. 

Lewandowski, który przeszedł w do- 
brym stylu wysokości 185 | 190 cm za 
pierwszym rarem, zaatakował następnie 
rekord Polski (196 cm). Próba nie dnia 


zak w Soska wsyskat Choliao 

ając przed Dajnow- 
47 | Krzyżanowakim 
W finale kuli koblet 

Konikówna (Kolejarz) 
1251. Drugie miejsce zajela Ciachówna 
Wiókalars Biao wynikiem 38,21: swój 
rekord tych Sm AE: 


zwyciężyła 


Gdzie nabyć: 
bilety? 


Przed przyjazdem kolarzy na me- 
tę wyścigu „Dziennika“ į „Expres- 
su“ na torze w Helenowie zorgani- 
zowane będą wyścigi sprinterow- 
skie i wyścigi motocyklowe bez ko- 
larzy. 

Imprezy rozpoczną się jutro, a 
godz. 16. Bilety wstępu na stadion 
będą w cenie 8 zł trybuna, wejścio- 
we 5 zł | dla młodzieży 3 zł. Bilety 
sprzedawane będą przy kasach wej 
ściowych na stadionie w Helenowie. 


waniu trzeciego Lewanta. Nasz plan diabli 


— Cały trud załogi na nic. Bez dźwigów 
robota nie ruszy — twierdził Mutwil. 


tek się podoba — kipiał Gloger. 


Zdecydowano zmobilizować 


W czasie zawodów podawane bę- 
dą meldunki z trasy wyścigu. 


że panu  Wesołowskiemu 
— Niel 
drania w ręce prokura- 


całą uwagę 


m 


wa, Wrocławia... — słowem ze vi 
stkich stron kraju. 

Witamy Was wszystkich | żyć 
my osiągnięcia jak najlepszych v 
ników. 


Dokładny program jaz 


El Zawodnicy zgłoszeni do w 
cigu turystycznego zbierają 6ic : 
godz. 8 w Helenowie, Kolarze v 
jadą z Helenowa o godz. 8.40, 
start ostry wyznaczony na ul. 
bianickiej koło Parku EFRA 
godz. - 9 pierwsi wyruszą ze sta 
kolarze niezrzeszeni, Start kola 
zrzeszonych. (turystów) nastąpi 
godz. 9.30. Meta znajdować się 
dzie w Józefowie na Chojmach. 


E O godz. 11 zbiorą się w Ht 
nowie wszyscy kolarze zgłoszeni 
innych wyścigów. Po przejechai 
ulicami miasta, zawodnicy zna 
się na starcie ostrym na począł 
szosy warszawskiej przed godz 
13. Pierwsi ruszą zawodnicy stań 
jący w wyścigu głównym na dys 
sie 185 km. Następnie wyjadą zat 
dnicy klasy II na dystansie 100 } 
do Łowicza i z powrotem. Pot 
wystartują kolarze klasy II do | 
wna i 2 powrotem, Ostatni start 
to wyścig kobiet La dystansie 
km. Mety wszystkich wyścigów 
wyjątkiem głównego znajdować 
będą na szosie przy ul. Stryki 
skiej, 

Hi Kolarze wyścigu głównego | 
dą na metę ul. Strykowską, Woj 
Polskiego na Helenów. 


Zmiana trasy 


Na ostatnim zebraniu arganiz< 
nym postanowiono nieco przedłu 
trasę wyścigu dla turystów, Poję 
oni obecnie szosą asfaltową do | 
Dianie poczem w samym mieście 4 
cą w ul. Armii Czerwonej i poj ' 
wprost do Rzgowa, by następnia 
Ragowie ekręcić na lewo do Ło 

Meta znajdować się będzie jak 
przednio w Józefowie na Chojna 


Pierwszy dzień 
mistrzostw pływackich 


W Inowrocławiu 24 bm. na starete. 
wackich mistrzostw CRZZ  stanęlo 
zawodników | zawodniczek ze wszysti 
związkowych zrzeszeń sportowych. © 
nizatorem mistrzostw jest Kolejarz (| 
wrocław). W pierwszym dniu tozegr 
8 konkurencji. W biegach tlnalow 


zwycięstwa uzyskali: 


Mężczyźni: 200 m st, dow. — Tatoń 
m 


(Spójnia) 20,8, 100 |, klas, 
Kuklok (Budowlini) =- 2, Petri 
wiez, któwy w biegu tym zajął piery 
ze został zdyskwalifik wany, 26 

mot, — Kraska (Stal) — 2; 


feta few m kt. dow, — OGNIWO I 
10:14,8, 
Kobiety: 400 m st. dow. — Gtyszę 


(Budowlani) — 6:20,5, m st grat 
Eniyborowicz (Spójnia) — 11,4, 2 
klas. — Malinowska (Włókniarz) 


St 
m st. mot. Pogorzała (Bud 


lan) — 3:23,0. 


| 
sSpójn 14 


Budowlani = 
aa pkt. 1 


a 1 
ników, nie wytwarza odpowiedniego klim: 
wokół ich poczynań. 

— Macie rację, 
cicho pierwszy sekretarz, — Co prawda, 
przodownicy nie szukają 
Wyraźnie twierdzą, że im na partii nie : 
leży. Obrażają się na partię. I to starzy 
WarZySZE... 
wód błędów naszej pracy wychowawczej. 

— Chciałbym poruszyć zagadnienie, kt 


towarzyszu — powiedz 


w partii opie 


"Tak, ale to również smutny t 


Na zebranie egzekutywy Komitetu Zakła- 
dowego ludzie schodzili się oczekując sen- 
sacji Mokry był zły, na porządku dziennym 
było mnóstwo spraw pierwszorzędnej wagi 
Tówarzyszka Sabinka kierowała wszystkich 
do sali konferencyjnej. 

Na porządku dziennym umieszczono spra- 
wy dźwigów i współzawodnictwa, a także 
wadliwej” pracy Organizacji Partyjnej na 
Wydziale Budowy Okrętów. 
Sprawa dźwigów jest 
kluczowym. Musimy zmobilizować wsz; 


zagadnieniem 
tkie 


siły, zdecydowanie poruszyć pracowników 
przedsiębiorstwa montażowego, które prze- 
prowadza roboty. Rozpocząć nieubłaganą 


walkę z opieszałością, jaka zakradła się do 
kierownictwa. Przecież to, co tam się dzieje. 
to skandal, to pachnie sabotażem. Postawio- 
no jeden dźwig, po zmontowaniu okazało się, 


że jest niezdatny do podnoszenia potrzeb- 
nych ciężarów,  rozmontowywano go dwa 
miesiące. Teraz zaczyna się wszystko od po- 
czątku, 

— Oni tłumaczą się, że nie byli przygoto- 
wani na podobne niespodzianki. Plan inwe- 
stycji był sporządzony wadliwie. Teraz tru- 
dno im wydostać potrzebny derrick. 

— Wesołowski twierdził, że montaż dźwi- 
gów na pochylni był postawiony na pierw- 


partii na sprawie dźwigów. Postawić to na 
ostrzu noża. Rozpocząć nieubłaganą walkę 
z opieszałością inżynierów. 

Sprawa współzawodnictwa pracy wywoła” 
ła długą, burzliwą dyskusję, 


— To skandal, towarzysze — denerwował 
się Mutwil. — Jak u nas bezdusznie i biuro- 
kratycznie traktuje się współzawodnictwo. 
Jeszcze przed paroma miesiącami ludzie, 
którzy pierwsi zaczynali wyścig. zniechęcali 
się, cały ich poryw i ogień grzązł w stosach 


szym miejscu. 

— Na pana Wesółowskiego mamy zwró- 
coną baczną uwagę — krzyknął Mokry, wa- 
ląc pieścią w stół. — On wie. że jeżeli co- 
kolwiek się stanie, będzie odpowiadał! 


— Nic. się nie może stać — przerwał Gloger. 
— Nie może się nie stać, To jest właśnie 
działalność Wesołowskiego. To go demasku- 
je. Rozumiecie, towarzysze? Minęły dwa 
miesiące, a roboty przy dźwigach nie posu- 
nęły się o krok. Jeżeli nie zainstalujemy ich 
w ciągu miesiąca, nie ma mowy o wodo- 


papierków 1 kalkulacji. Jakoś rozbiliśmy 
nasz biurokratyzm. Teraz dzieją się rzeczy 
jeszcze gorsze. Racjonalizatorzy, przodowni- 
cy we współzawodnictwie, wprowadzający 
nowe formy organizacji pracy, są izolowani 
przez większą część załogi, nikt nie podej- 
muje ich metod, szerzy się kontrpropagandę, 
że przyjęcie nowych sposobów spowoduje 
obniżenie zarobków, zmianę norm. f 

— Proszę towárzyszy — mówił referent 
współzawodnictwa — nasz Komitet nie pra- 
cuje jeszcze właściwie, ale i partia nie speł- 
nia swojej roli. Nie otacza opieką przodow- 


ściśle się z tym wiąże, sprawę pracy orga 
zacji partyjnej na Wydziale B.O., w sze 
gólności niepartyjne, szkodliwe | oportu 
styczne postępowanie towarzysza Budnika 
mówił w trzecim punkcie porządku dzi 
nego Mokry, — Podstawowa Organiza 
Partyjna na Budowie nie kieruje ludźr 
nie realizuje linii partii w terenie. Poste 
towarzysza Budnika jest oportunistyczn: 
postępowanie jego jako sekretarza idzie 
rękę wrogowi klasowemu. Atmosfera na 

dziale niterskim jest niezdrowa, członki 
partii, zamiast świecić przykładem, dem 
lizują się. Towarzysz Budnik najpierw 

puścił do tego, że dwóch starych towarzy 
skompromitowało partię, poderwało jej : 
torytet; a następnie, zamiast naprawić to, ] 
móc w ewolucji tym towarzyszom, swc 
dwuznacznym i oportunistycznym stano 
skiem poderwał zaufanie  bezpartyjnych 
czystości intencji towarzysza Markowękie 

do prawdziwości jego przemiany, 


XD, c. m. 


Nr 177 
Dymią kadzie ze sm 


Kilometr za 


układają robota 


w woj. łódzkim 


Wio, konik] — wio!!! — słychać 
ze swoją rodziną udaje się na pobliski 
Przyjemna byłaby to przejażdżka, 


spod kopyt końskich, zasypujące oczy | ubranie. 
Narzekają ci którzy jadą, ale co mają powiedzieć, rowerzyści | pl 


taka fura, nie mówiąc Już o pędzącym 

dobrych kilka minut, Muszą jeszcze 

cich łbach" i wybojach zniszczonej 

Stan dróg w województwie łódz- | 
kim jest, niestety, jeszcze nie naj- 
lepszy i wymaga wiele pracy. 

Toteż w br. Wojewódzki Zarząd 
Dróg Publicznych przystąpił do na- 
prawy wielu odcinków oraz ich cał- 
kowitęj lub częściowej moderniza- 
cji. 

Do końca grudnia odnowione i na 
prawione zostanie 205 km dróg z cze 
go 84 km otrzyma nową smołowaną 
nawierzchnię, 

Obecnie np. trwają prace nad na 
prawą i ulepszeniem drogi na linii 
Łódź — Szadek — Zduńska Wola. 
Po nowej smołowanej nawierzchni 
będą mogli mieszkańcy okolic Luto- 
mierska i Szadku jeździć już od 10 
wrześ. 

— Zaniedbane przez władze sana- 
cyjne drogi to nasza bolączka 
mówi Wacław Kunicki — robotnik 
zatrudniony przy rozpylaniu smoły. 
—Więc staramy się wykonywać naszą 
pracę możliwie szybko, ale i dokła- 
dnie. Nasza brygada składająca się 
z 32 ludzi pracuje systemem potoko 
wym. Prawie wszystkie czynności 
są zmechanizowane | dzięki temu w 
ciągu każdych 8 godz. — 120 m goto 
wej nawierzchni oddajemy do użyt- 


W br. ulepszoną zostanie również 
nawierzchnia drogi na trasie Zgierz 
— Piątek — Kutno. 

W powiecie wieluńskim 1 rawskim 


a 


Nareszcie’ doszedł! 


W skrzynce na listy bielita się 
karta pocztowa. Widoczek nawet 
čatkiem niebrzydki; ośnieżóny od 
góry do dołu świerk, Trochę zdzi- 
Wiony odwrócitem kartkę na drugą 


stronę, gdzie znajomym charakte- 
rem pisma: skreślone było kil 
słów: 


„DOMEgO ROKU * wek, 
Spojrzałem dla pewności w okno: 
w najlepsze grzało lipcowe słonce. 
— Też ma pomysły, w taki upał 
zimową panoramę — pomyślałem 2 
ubolewaniem o serdecznym koledze. 
I jeszcze raz obejrzalem kartę. 
Wszystko się wyjaśniło. Na nie- 
spotykanym już znaczku widniał wy 
tuźnie czarny stempel: 
Łódź 29-12-49, 


Niewątpliwie w- nawale życzeń 
howorocznych poczta poprosiła o 
pomoc żółwie. I jednemu z nich po- 
lecono dostarczyć pechowe życzenia. 

Żółw — biedaczysko, przez trzy 
lata w mróz i skwar, podczas desz- 
czów i śnieżyc, dreptał z Julianowa 


na Chojny. 

I w końcu doszedł, tylko że... 
przysłowiowym  „źółwim'  krocz- 
kiem. (r, 


Matko — pamiętaj! 
Brud to wróg 
twego dziecka 


W porze letniej, kiedy przychodzą 
upały, wiele dzieci, zwłaszcza naj- 
młodszych, choruje na biegunki, 

Obowiązkiem matki jest ustrzec 
maleństwo przed zachorowaniem. 
Dlatego właśnie należy bezwzględ- 
nie przestrzegać czystości, Smoczek, 
butelka, w której dziecko otrzymu- 
je mleko, łyżeczka, ręce matki po- 
dające jedzenie — muszą być bez- 
względnie czyste. 

Brud w domu jest siedliskiem 
wszelkich bakterii, toteż mieszkania, 
w których przebywają dzieci, mu- 
szą być szczególnie starannie sprzą- 
tane i to kilkakrotnie w ciągu dnia. 

Jeszcze jedna sprawa wiąże się z 
ochroną dzieci przed zachorowa= 
niem. Chodzi o nieprzegrzewanie 


ołą š 


kilometrem 


icy nowe drogi 


donośny glos Piekarskiego, który wraz 
rynek do Szadku. 

qdyby nie tumany kurzu, unoszące się 
l, którym 
samochodzie, _przesłoni cały widok na 
uważać, żeby nie przewrócić się na „ko- 
drogi, 
ukończone zostaną roboty przy bu- 
dowie trzech doświadczalnych od- 
cinków, gdzie zastosowane zostały 
materiały zastępcze, 

Oprócz naprawy i ulepszeń woj. 
łódzkie otrzyma 12 km całkowicie 
nowych dróg II klasy, 

Naprawa dróg, nowe smołowane 
nawierzchnie nie tylko przyczynią 
się do usprawnienia i oszczędności 
transportu, ale i ułatwią komunika- 
cię ludności naszego województwa. 

(ald) 


Nie tylko wycieczki i konkursy 


Ta komisja dobrze pracuje 


W YCIECZKA pracowników spół 

dzielni pracy dziewiarsko-poń- 
czoszniczej im. G. Dua miała poje- 
chać do Gdyni, W ostatniej jednak 
chwili „Orbis“ wycieczkę odwołał. 
Ale z wypoczynku nie zrezygnowa- 
no — zamiast do Gdyni pojechano 
do_Spały, 

Pogoda dopisała. W Spale też 
można było wspaniale się opalić, 
wykąpać i zabawić.. Dopiero póź 
nym wieczorem pracownicy spół- 
dzielni im. G. Dua powrócili do Ło- 
dzi. 7 


Wrażeń było moc. Nikt nie żało- 
wał, że pojechał do Spały. A prze- 
wodniczący komisji kulturalno- 
oświatowej zaprojektował już na- 
stępną wycieczkę — do Gdyni. 
RL 


125-osobowy zespół 


artystów ukraińskich 
w dniu 3 sierpnia 


wystąpi w Łodzi 


Przybyły do Polski 125-0sobowy 
Zespół Pieśni | Tańca — Państwo- 
wy Ukraiński Chór Ludowy w dniu 
3 sierpnia br. odwiedzi Łódź. 
Kierownictwo artystyczne zespo- 
łu spoczywa w rękach zasłużone- 


ata Nagrody Stalinowskiej, który 
Jednocześnie głównym dyry- 
qentem chóru. 


Wystepy Zespołu odbędą się na 
stadionie KS Włókniarz, Al. Unii, 
poniedziałek 3 sierpnia, 0. godz. 


Na bogaty, pełen plękneqo ludo- 
wego folkloru program złożą 
się: pleśni | tańce ludowe, pieśni 
narodów Związku Radzieckiego o- 
raz krajów demokracji ludowej, po 
pularne „czastuszki”*, barwne koro 
wody taneczne itp. 


Już za kilka dni 
obiady na abonamenty 
w restauracjach ŁZG | 


Jak już donosiliśmy, Łódzkie Za- 


Godzina 16. Praca w biurze spół- 
dzielni pracy im. G. Dua ukończo-| 
na. W małym pokoiku działu finan 
sowego rozpoczęło się zebranie ko- 
misji kulturalno-oświatowej. Roz- 
patrywano prace konkursowe na 
temat książki, która się najbardziej 
podobała, 

Wypowiedzi było 35, Najwięcej z 
nich dotyczyło książek takich, jak: 
„Pamiątka z Celulozy” Igora Ne- 
verly, „Jak hartow: się stal' 
Ostrowskiego, „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku“ — Polewoja, „Lal- 
ki“ — Prusa itd. 

Cerowaczka Krystyna Lubasińska 
pisała w swej pracy konkursowej: 

„Najbardziej mi się podobała 
książka „Opowieść o prawdziwym 
człowieku" Polewoja. Od tej książ 
ki nie mogłam się oderwać, Prze- 

czytałam ją jednym tchem, Co mi 

się najbardziej w niej podobato? 

Najbardziej mi się podobał wielki 

i bohaterski hart ducha radziec- 

kiego lotnika, który  straciwszy 

nogi nie załamał się i dążył do 
swego celu".  — 

Zebranie komisji trwało długo. 
Trzeba było przeczytać wszystkie 
wypówiedzi konkursowe, by móc 
słusznie przyznać nagrody, na które 
się składały portfel skórzany, książ- 
ki, bilety do teatru... 

Praca komisji kulturalno-oświa- 
towej przy spółdzielni pracy im. G. 
Dua nie ogranicza ‘się tylko do or- 
ganizowania wycieczek i ogłaszania 
konkursów. Komisja troszczy się o 
życie kulturalne pracowników, a 
więc systematycznie zakupuje bile- 
ty do teatrów i kin, wydaje gazet- 
ki ścienne, organizuje dyskusje nad 
obejrzaną ostatnio sztuką teatralną 
lub filmem. 

W okresie 2 miesięcy 86 procent 
pracowników skorzystało z biletów 
do teatru i kina. W Dniach Oświa- 
ty, Książki i Prasy sprzedano 
książek na łączną sumę 10.000 
złotych. Do osiągnięć komisji nale- 
ży zorganizowanie własnego chóru, 
który występuje na akademiach. 

Jednakże w poważnym stopniu 
utrudnia pracę kulturalno-oświato- 
wą w spółdzielni brak świetlicy. 
Biblioteka licząca ponad 500 ksią- 


kłady Gastronomiczne postanowiły 
wprowadzić abonamenty na obiady 
dla stałych bywalców restauracji, 
Obiady te składać się będą z 
trzech dań i cena każdego z nich 
zależnie od kategorii lokalu wynie- 
się od 7 do 12 zł. Wydawanie obiadów 
na abonamenty rozpocznie się z 
dniem 1 sierpnia. (u) 


żek z braku odpowiedniego po- 
mieszczenia znajduje się na jed- 
nej z sal produkcyjnych. Chór 
nie ma gdzie przeprowadzać prób. 
Związek Branżowy Przemysłu Włó- 
kienniczo-Skórzanego powinien więc 
pomóc spółdzielni im. G. Dua w 
wyszukaniu lokalu na świetlicę. 
(Kr-ski) 


Te połamane deski, które widzicie 
na zdjęciu, były niegdyś kładką, 
krywającą otwór piwnicy przy wejś- 
ciu do sklepu spożywczego MHD przy 
ul. Zielonej 3. 

Kładka, jak to się nieraz zdarza, 
rozwali — niezabezpieczona na 
leżycie jama grozi przechodniom wy 
padkiem. Poza tym — widok bynaj- 
mniej nie „reprezentacyjny 

Toteż kierownik sklepu zwrócił się 
do dyrekcji MHD, żeby napraw 
kładkę, dyrekcja zaś oświadczyła, że 

takie rzeczy” załatwia administra. 
tor domu, więc kierownik sklepu do 
niego skierował swe kroki, aby się 
dowiedzieć, że... „w tych sprawach” 
Jedyną kompetentną instytucją Jest 
dyrekcja MHD. . 

Koło się zamknęło. Ale otwór piw 
nicy Jest nadai niezabezpieczony. 
(och) 


Świeże, ale... stemple 


W dniu 17 lipca br. kupiłem w 
sklepie PSS nr 928 przy ul. Dąbrow- 


skiego 211 pięć jajek. Sądząc po 
stemplach, jajka miały być świeże. 
Okazało się jednak, że zaledwie trzy 
nadawały się do spożycia. Podobny 
wypadek zdarzył mi się już po raz 
drugi. 

Kiedy zwróciłem się do kierowni 
ka sklepu, ten zaprowadził mnie do 
korytarza, gdzie stały skrzynie wy- 
pełnione cuchnącymi jajami. Jak 
zauważyłem wszystkie posiadały ... 
pieczęcie jaj świeżych. 


M. 
(4629) z ul. Wiośnianej 1. 


Wylaśnienie 


Sklep spożywczy MHD nr 22, który 
wymienialiśmy jako Jeden z posiadają- 
cych dobrą | sprawną obsługę i pracu- 


Jacy bez mank, miesci się prz: 
Obrońców Stalingradu 146, anie 
podaliśmy, pod nr 8. 


Pachnące antonówki 
soczyste klapsy 
w drodze 


to Łodzi 


Coraz więcej różnych owoców doj 
rzewa w sadach województwa łódz- 
kiego. Jak nas informuje Zakład 
Obrotu Owocami i Warzywami, w 
niedługim czasie nadejdą do Łodzi 
większe ilości owoców. 

Będą to m. in. śliwki uleny I wę- 
gierki, jabłka antonówki, tytówki 
oraz gruszki klapsy. (u) 


ul. 
Jak 


STR. 5, 


Pięknie było nad morzem! 


Opalone, wesołe, wypoczęte 


powróciły dzieci z I turnusu kolonii 


Tłumy ludzi zebrały się wczoraj 


o godz. 12 na dworcu Łódź-Kaliska, 
Byli to rodzice, 


którzy z niecierpli- 
wością oczekiwali na przyjazd swo 
ich pociech z kolonii letnich. 

Nadszedł pociąg. Na peron wybie 
giy gromady roześmianych, 'opalo- 
nych dzieci. Okrzykom i powitaniom 
nie było końca. 

— Ach, jak szybko minął czas na 
koloni Pięknie było w Jarosław- 
cu! Wcale się nie chciało odjeżdżać 
— mówi do swojej matki Basia Miś 
kiewicz, uczennica $ kl. z 14 TPD. 

— Jedzenie było wspaniałe, ale 
wspanialsze jeszcze były nasze. ogni 
ska harcerskie i wycieczki nad mo- 
rze i do lasu, Szkoda, że się to 
wszystko skończył wzdycha 
Janeczka Łuszanek. 

Ob. Irena Sobczyńska była zastęp 
cą kierownika kolonii w Jarosław= 
cu. O pracy swojej opowiada z u- 
śmiechem, kończąc słowami swoich 
wychowanek: — Szkoda, że się ko- 
lonie skończyły, było wspaniale! 

Słońce, powietrze i woda były u- 
działem dzieci, które wróciły roze- 
śmiane i wypoczęte, aby juź 1 wrze 
śnia przystąpić do nauki. 

... 
Wczoraj w godzinach popołudnia 
wych opuściła Łódź grupa dzieci u= 
dających się na II turnus kolonii 
letnich do Mielna, Sarbinowa i Ja- 
rosławca. 


Uwaga, kandydaci 


na wyższe studia! 


DYREKCJA STUDIUM  PRZYGOTO- 
WAWCZEGO do Szkół Wyższych w Ło- 
dzi zawiadamia wszystkich zakwalitiko 
wanych kandydatów, że kurs selekcy|- 
ny rozpocznie się 11 sierpnia | trwać 
będzie do 29 sierpnia. 

Kandydaci powinni przybyć do Łodzi 
10 sierpnia, wymeldowując się jedn 
cześnie x miejsca stalego za An 
na pobyt czasowy w VII domu akademie 
kim, ul. Bystrzycka 7. 

„+. 

AKADEMIA MEDYCZNA w Łodzi zai 
wiadamia, że w terminie do dnia 1 sier 
pala br. wszyscy kandydaci na pierw= 
szy pok studiów Wydziału Lekarskiego, 


Farmaceutycznego | Oddzialu Stomato. 
logicznego zostaną idywidualnie powia» 
domient o ich dopuszczeniu do egzami- 


nów wstępnych, W > zawiadomieniach 
tych zostanie podany dokladny adres 1 
termin egzaminów, 

Dnia 7 sierpnia br. odbedzie się egzn 
min pisemny z biologii. Termin Ozo. 
stałych egzaminów ustnych tj. z chemii 
i nauki o Konstytucji zostanie podany 
do wiadomości kandydatów dnia 7 sier 
pnia podczas egzaminu pisemnego. 

W sprawach wąlpliwych i po skleros 
wania na zakwaterowanie należy zgła- 
szać się do Uczelnianej Komisji do 


Spraw Rekrutacji przy Akademii Medy 
cznej w Łodzi, ul. Zachodnia 81-83, I plę 
tro, pokój 18. 


Dnia 28. bm., o godz, 18, w sali LPZ, 
Piotrkowska 76 (I! piętro, prawa oflcy- 
na), „odbędzie się zebranie Informacyjna 
w sprawie I Ogólnopolskiego Raidu Pie- 
szego na terenie Warmii 1 Mazur, orga- 
nizowane przez KO Turystyki Pieszej, 
na które zaprasza się przedstawicieli za- 
kładów pracy, szkół i wszystkich zainte- 
resowanych, 


t.t 
. 
Młodzież łódzkich szkół zawodowych 
wyjeżdżająca na obóz szkoleniowo-wy+ 
poczynkowy ZMP dó Białego Boru, woj. 
koszalińskie, zbierze się w dniu 36 b 
o godz. 12 w Zarządzie Łódzkim ZMP, 
ul. Plotrkowska 262. 


Liżungla 


płonie... (36) 


niemowląt Zatwijunie dziecka w pie 
reynki, poduszki, ciepłe chustki w 
okresie lata jest zdecydowanie szkod- 
liwe, bowiem dziecko przegrzewa si 
poci i w rezultacie osłabia się jego 
organizm, stając się bardziej podat- 
nym na zarazki, i 


— Sam oddałem bawoły — dodał po chwili — 
l dostałem za nie sprawiedliwą cenę. 

— Przekonałeś się teraz, tuwanie — uśmiech 
mat się radża — jak tutejsi ludzie kłamią. A te- 
raz proszę cię, ażebyś nie wzqardził moim po- 
czestunkiem. 

Ale Dekker nie przyjął zaproszenia, A wraca 
jąc myślał: „Biedny jest ten lud, którego 

nasi kolonizatorzy į miejscowi feudałowi 


Kiedy, wrócił do domu zaraportowano mu, że 
we wsi Tii-Purut utopiono jakiegoś człowieka, 
Dekker wsiadł na konia i udał się na miejsce 
wypadku. 
Znalazłszy się na miejscu, Dekker poznał w 
topielcu tego starca, który niedawno skarżył się 
nim, że porwano mu syna. „Co się tu d 
— spytał ostro Edward, ale Uum milczał. 
D. e. na 


— Nie znasz zwyczajów w Lebaku. Nie wiesz 
więc, jak bardzo kłamie tutejszy lud! Nie 
araa Kassimowi bawołów, Sam przekonasz 
o tymi 

Zaraz potem wpełznął do sali Kassim. Był sza- 
ry z przerażenia. Radża spytał go grożnie: 

— Czy zabrałem ci twoje bawoły? Mówi 

— Nie, wielki radżol — jęknąj Malajczyk, 


Radża zaczerwienił się, | 


STR. 8 

Może chcecie 

kupić gwiazdę? 
~ Jak już podawaliśmy, Mużeum 
Wiedzy w Bostonie (USA) pragnąc 
zdobyć pieniądze na budowę pla- 
netarium, ogłosiło niedawno licy- 
tację.. gwiazd, 

Obecnie możemy podać Wam dal 
sze szczegóły owej jedynej w swo- 
im rodzaju „licytacji“. W specjal- 
nym katalogu wyceniono m. in. 
słońce na 10 tys. dolarów, księżyc 
na 2 i pół tysiąca, a kometę Hal- 
ley'a na 500 dolarów. 

A teraz oddajmy głos czasoplsmu 
„Life“ skąd czerpiemy te dane; 

„Słońce zaku jakiś anonimo- 


H 
wy kupiec, małżeństwo, za 
zdechł ulubiony pies, kupiło dla H 

ł 
H 
H 
f 


uczczenią jego pamięci gwiazdę 
Canis Minor, arcybiskup Richard 
J. Cushing kupił 200 gwiazd dla bo 
stońskich sierot, spółka handlarzy 
warzywami zakupiła dalszych 500 
gwiazd. 

W ostatnim tygodniu sprzedaż po 
szła tak dobrze, że zebrano już nie 
mal całkowitą sumę potrzebną na 
budowę planetarium. Ponieważ 
muzeum. rozporządza jednak jesz- 
cze kilkoma tysiacami gwiazd, bę- 
dzie je sprzedawało każdemu kto 
się zgłosi po 1 dolarze za sztukę”. 

Czyli — idiotyzm na miarę mię- 
dzyplanetarną. 


R 


Super-doza 
„maccarthyzmu” 


H 
H 
H 


„Senator Joseph Mc Carthy, żą 
dny władzy człowiek z Wisconsin, 
jest najbardziej pełną sprzecznoś- 
ci figurą naszych czasów, 

Najlepszym sposobem poznania 


Adam Ochocki 
Z pierwszym ziarnem 


(Wg. „Krokodyla”) 


Jak przy święcie wystrolłem się o świcie, 


I maszynę ozdobiwszy jak na Maj, 
Dumnie siadam I — za kierownicę, 


Droga wolna! Cudnie — w to mi graj! 
Zaszczyt spotkał mnie, aż radość bierze, 


Przeganiając wicher, mknę jak w dym, 
Aby pierwsze ziarno do spichlerza, 
Jako pierwszy zdać w rejonie mym. 
Każdy mi serdeczny ukłon składa, 
Wiwatując gromko na mą cześć, 

To doprawdy zaszczyt jest nie lada, 
Jako pierwszy państwu ziarno zwieźć! 
I już widzę, jak ranie powitają, 

Jak przy wadze ściskać będą mnie, 

1 jak później, nocą, w ciemnym gaju, 
Swej czarnuli szepnę: 
Ona zaś... 

Lecz stójcie, co to znaczy? 

Z boku pędzi Jakiś wóz na skos, 

Na nim wory ziarna — nie inaczej! 

1 przegonił wóz mnie. Masz ci los! 
Tylkom zdążył ujrzeć dziewczę młode, 
Uśmiechnęła się i dała znak, 


„Cześć!“ — krzyknęła | — jak kamień w wodę. 


Chcialem ją przegonić, ale jak? 
Z sąsiedniego, dziewczę, Pegeeru, 
Więc nie spełnią się już moje sny... 


Takem zbiesił się tym. że mnie nie rusz, 


Jadę dalej, zawiedziony, zły. 

I tak myślę: wyprzedziła — trudno, 
Zuch z dziewczyny, każdy o tym wie, 
Ale czemu jeszcze być abłudną, 


Machać ręką I uśmiechać się? 


„Kocham cię..." 


Znają klienta 


W jedhym » oddziałów 
włoskiego biura podróży 


idei braterstwa 


W czasie, gdy pod zaborem ro- 
syjskim sroży się okrutny ucisk ze 
strony carskich żołdaków, grupa 
oficerów rosyjskich z Arnholdtem 
na czele prowadzi wśród żołnierzy 
agitację pod hasłem: „Nie strzelaj 
do Polaka, lecz do dowódcy, który 
każe ci bić Polaków", 

Gdy wybucha Powstanie Stycz- 
niowe, oficer rosyjski  Potiebnia 
wraz ze swym oddziałem walczy 
po stronie polskiej, składając swe 
życie na ołtarzu przyjaźni obu 
bratnich narodów. 

Jednym z najwybitniejszych gło- 
sicieli postępowych idei w połowie 
XIX wieku był Mikołaj Czerny- 
szewski — filozof i socjolog, po- 
wieściopisarz i publicysta, krytyk 
literacki i znawca sztuki, lecz nade 
wszystko dalekowzroczny polityk- 
rewolucjonista. To pod jego bez- 
pośrednim wpływem działali Arn- 
holdt, Potiebnia i inni. 

Przyjaźń Czernyszewskiego dla 
Polaków pochodziła stąd, że był on 
wielkim patriotą i wielkim inter- 
nacjonalistą. W swych licznych 
pracach demaskował obłudne obli- 
cze „liberalnych reform". „Tylko 
siłą — pisał do Hercena — można 
wydrzeć władzy carskiej ludzkie 
prawa dla ludu. Trwałe są jedynie 
prawa wywalczone". 

Za swą działalność rewolucyjną 
Czernyszewski był prześladowany 
przez carat, Więziony i zsyłany na 
Syberię, stracony został w Peters- 
burgu 19 maja 1864 roku. —- 

Obchodząc w dniu 24 bm. 125- 
lecie jego urodzin, naród polski 
czci w nim wielkiego bojownika 
wolności, głosiciela idei, która zwy 
ciężyła nieodwołalnie — idei bra- 
terstwa narodów polskiego i rosyj- 
skiego, 

(5) 


una 


Z daleka i z bliska 


wughy Banczyć się „Metody 


Czytby od swego ojca 
nie nauczyla się w swo- 
im czasie cienko śpie- 


« 
wychowawcze 


charakteru i możliwości. tego nie- 
zwykłego człowieka jest przeczy 


tanie nowej biografii napisanej 
przez Jack Andersona i Ronalda 
W. May'a zatytułowanej: Mac 
Carthy — the Man — the sena- 
tor — the ism“, 

Amerykańscy dziennikarze poka 
zują, w jaki sposób Me Carthy 
stał się osławionym mistrzem w 
propagowaniu „sądów czarownic", 

„Głęboko wbił swój nóż w demo 
krację; posiał terror i niepewność 
wśród ludzi”, 

I oddycha się lżej, kiedy na o- 
statniej stronie tej dobrze zaopa- 
trzonej w dokumenty biografii — 
burzliwej i nie dokończonej kario- 
ry — czytamy, że zdaniem' auto- 
rów tak czy inaczej amerykański 
pacjent wyzdrowieje po tej bar- 
dzo ciężkiej super-dozie" maccar- 
thyzmu*, 

Wiadomość powyższa pochodzi 
z reakcyjnego piema angielskiego 
„The Sphere“ z dn. 13.VL. br. 

. . 

Na zdjęciu u góry pomnik- wysta- 
wiony Mc Carthy'emu przez faszystów 
z Baltimore, Mimo strzeżenia przez po 
licję, ra pomniku tym pojawiały się 
najpierw swastyki, aż wreszcie znikł 
on któregoś dnia, usunięty przez ame 
rykańskich. patriotów. 


Rzeczy, 
o klórych warto wiedzieć 


w Związku Radzieckim wybudowa- 
no nowy traktor, mogący jeździć za- 
równo po lądzie jak i po wodzie. 
Traktor ten, „VL-3* ważący trzy to- 
ny. może się poruszać na ziemi z 
szybkością 15 km na godzinę; w wo- 
dzie osiąga w ciągu tego czasu szyb- 
kość 7 km. Może on zjeżdżać czy też 
wjeżdżać z wody na brzeg pochyły 
do 40 stopni. 


. 
. 

W Węgierskiej Republice Ludowej 
wyprodukowano prototyp , nowego 
warsztatu tkackiego. Na warsztacie 
tym można tkać dwa rodzaje towaru 
równocześnie. Pracuje on_ niezwykle 
cicho I jest cztery razy bardziej wy- 
dajny od używanych obecnie warszta 
tów mechanicznych, 


— Tatusiu, nie masz dla mnie jakiejś 
ulatury do oddania? 
Nie zawracaj mi teraz głowy glup- 
stwami. Muszę napisać artykuł, jak osz- 
czędzać nasze lasy... 

(Literarni Noviny, Praga) 


Fraszki 


(wg. Dikobraza“) 


O pewnym krytyku 

W tym co pisze, wciąż 
znajdziesz 

piękne, wielkie słowa, 

że krytyka — dogłębna, 

i że — ideowa. 

Więc dlaczego tak bywa, 

że słów tych mu brak, gdy 

w artykule przytoczyć 

ma konkretne fakty ? 


Bumelantów są dwa 


rodzaje 
Dwa są w produkcji powody, 
że wiele godzin się traci. 
Jedni udają — choroby, 


drudzy udają — pracę... 
Ad. 


w Nowym Jorku wisi pla 
kat mstepniącej treści: 

„Zwiedzałeje _ Rzymt 
Miasta w klórum toczy 
się akcja wielkiezo fit- 
mi Metro Goldwyn Me- 
yer „Quo Vadi: 

To się nazywa — znać 
klienta... 


Dokładne 


określenie 


Dawny tłumacz  osobt- 
sty Hitlera, Paul Schmitt 
kandyduje z  ramienta 
Deutsche Partel w nad: 
chodzących wyborach 
do Bundestagu w zacho- 
dnich Niemczech Schmitt 
jest autorem wydanej o: 
statnio książki „Statyści 
w_służbie _dyplomatycz- 


nej 

Dokładniej określić po 
słów do Bundestagu rze- 
czywiście trudno... 


Rozwiązan'e 


Jak wykazała przepro: 
wadzona ostatnio w. Stutt 
garcie ankieta. każde 
dziesiąte dziecko w wie- 
ku szkolnym nie posiada 
wlasnego łóżka, 


„minister* Kaiser 


“Minister” dia odbudo 
wy Wehrmachtu Teodor 
Biank 4 minister” Jakub 
Kaiser znaleźli rozwiąza 
nie 

Po prostu przez powo 
łanie pod broń pół milio 
na Niemców tyleż łóżek 
pozostanie wolnych, 


Nauka poszła w las 


Anna Marla Mussollni 
przyjechała ostatalo do 


Wać?... Przed Federalnym Są- 
F dem Konstytucyjnym w 
Business Karisruhe stangl) rodzi- 

. ce oskarżeni o bestial- 

js business skle znęcanie się nad 


Wielkie przedsiębior 
stwa w Zaglebiu Ruhry 
skarżą się: oficjalnie. ua 
podsłuchiwanie wszyst- 
kich prowadzonych 
przez nie rozmów przez 
urzędników „wysokich, 
komisarzy”, 

Innymi | słowy. tam 
gdzie chodzi o interes— 
nie ma mowy a _ żadnej 
„wspólnocie  europej- 
skiej”. 


Pójdzie szybciej 


Ze względu na bardzo 
poważne dla Francuzów 
położenie w Indochinach, 
mówi się w Azji o. tym, 
że naczelne dowódziwo 
Darn francuskimi wojska 
mw mają objąć Ameryka 
n'e 


Wiedy napewno pójdzie 
szybciej — oczywiście 
odwa'ó! 


Mnieisżość 


we własnym kraju 


Ze względu nā coraz 
więxszą ilość Ameryka 
nów przybywających do 
Niemiec zachodnich. tud- 
ność proponuje wprowa- 
dzenie dekretu dla „o 
chrony niemieckiej mniej 
szości”. 


Tego Twgn 
nie przewidział 


„Wolność słowa jest w 
Stanach Zjednoczonych 
nieboszczykom zapewnio 
na" "— pisal kiedyś Mark 


ain. 

Ale nie teraz. Dziś w 
Stanach Zjednoczonych 
pali się nie tylko książki 
zmarłego niedawno Tho- 
masa Manna. ale_ nawet 
zmarłego przed 553. laty 
angielskiego poety Chau- 
cera. 


córką. Sąd uniewinnił ro 
dziców.opraweńw — mo 
tywując wyrok tym. że 
„znaczenie | cel środków 
wychowawczych polega 
na. zadawaniu fizycznych 
1 moralnych. cierpień”. 

Lepszych „metòd wy- 
chowawczych” nie stosu 
je sle nawet w dzisiej- 
szej Ameryce. 
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ldealne lekarstwo 


na: biurokrację 
brakoróbstwo, 
niechlujstwo, 
złą obsluge, 
i wszelkie inne braki 
i niedomagania. 


Najkrótszy felieton 
„Działacze“ 


Gdzieś tam ma się odbyć ja- 
kiś kurs, na który rada zakłado- 
wa postanawia w ostatniej chwi- 
li wysłać którąś z aktywistek 
młodzieżowych. 


— Po prostu wyślemy Jankę 
— proponuje przewodniczący ko 
ła przewodniczącemu rady zakła= 
dowej. Tamten oddycha oczywiście 
z ulgą. Jankę prosi się do sekre- 
tariatu i przewodniczący zaczyna 
z uroczystą miną: 

— Postanowiliśmy właśnie, że od 
poniedziałku pojedziecie na dwu- 
tygodniowy kurs... 

— Na który już was zameldowa 
liśmy — dodaje przewodniczący 
koła, 

Janka myśli o swym urlopie, 
który właśnie w tych dniach przy 
pada, o skierowaniu na wczasy w 
Międzyzdrojach, które już ma w 
kieszeni. 

— Nie mógłby tym razem poje- 
chać ktoś inny?.., 

— Jak wy jako aktywistka mo- 
żecie w ten sposób mówić? Co to 
za stosunek do pracy społecznej? 
— przerywa jej przewodniczący — 
Przecież nie możecie odmówić. 

— Powinnyście być nam wdzięcz 
na, że właśnie was delegujemy. 
To przecież zaszczyt! — dodaje 
przewodniczący rady... 

Janka milczy. 

— No i co? — pyta przewodni- 
czący koła, stukając ołówkiem o 
blat stolika. 

— No dobrze, pojadę — cedzi 
Janka powoli 

A kiedy wychodzi z pokoju obyd 
waj zacierają ręce. 

— Widzicie — mówi przewodni 
czący koła — wszystko zależy od 
właściwego przekonania człowieka 
i wytłumaczenia mu celowości za= 
dania. 

(Wg. „Frischer Wind") 


| Czy jesteś 
cierpliwy? 


| 


tam jeszcze żeglarze niewidoczni na pierwszy rzut oka, 


1 aadeślijcie do najbliższej soboty pod adresem: Redak- 
kcja „Expressu Ilustrowanego”, Łódź, Plotrkowska 102a 


z zaznaczeniem na kopercie; 


„Dział zagadek”, 


Za trafne rozwiązanie przeznaczamy pięć nagród książ. 


kowych. 
— R 


Na powyższym rysunku widziele grupę wesołych żegla- 
czy. Przy bliższym przyjrzeniu zobaczycie jednak, że są 
ukryci w rysunku. 


ł 
Oziaczcie ich kolorowym ołówkiem 


A 


